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Im  bardzie] jogarszają się warunki praoy 
u* ł ’. li, tern częściej i gruntownie] z&sta» a- 
wiają się ziemianie nitd sposobami ratunku. 
Od roku 1879 przesilanie ogarnęło c&łą Euro
pę i od tej cłm iii wszędzie jest coraz gp- 
r«ej. Czy urodzaj czy nie urodzaj, nawet tak 
zuueł&y, jak w roku ubiegłym, nio ma słu
sznej ceny na zboża i kupca trzeba szukać 
ze świecił. Same kraje rolniczo w  Europie 
ni« mogą sztucznie podnieść ceny, bo o niej 
zawsze decydowało zapotrzebowanie Anglii, 
Belgii z Holac-dyą i Szw ajearyi, gdzie własns 
produkcja wystarcza tylko na piątą część lu
dności, a zatem w interesie ogromnej wię
kszości narodu leży, aby dowóz był jak naj 
tańszy. Tamtej u więc kupcy odwrócili się od 
rciuioaycb krajów en cpejskicb? poosęli spro
wadzać zboże z inayeh części świata i tak się 
stało, że tania, bo nieobciążona podatkami i 
bardzo wydatna produfecya atnerykań ika i au- 
s:;al ]sku, zaczęły decydować o cenie zboża 
Uâ - eg j. Gboćby się europejskie kraje rolnicze 
otoczyły najwiąkszemi cłami, na mc to się 
Uje zda, bo po zaspofiojbiuu własnej potrze
by, nie oądz.e Komu sprzedać zbytku produkcji 
i ten w aś, ie zbytek zaraz obniży cenę na do 
Ulowych rynkach. Doświadczyły tego Niem
cy w paru ostatnich latach, Pozostaje tedy 
aibc ®am«.nąó Europę dla zaooemiowej pro
dukcją na co nie zgodzą się państwa, posis.- 
d6jąO0 mato własnego zboża, albo warunki 
pn.cy rolniczej u nas zastosować do warun
ków ^adceanowych, co znów jest niemożliwe 
z powodów badżatowyt h. Skoro tedy niepo
dobna myśl. ć o tak g  a; r  równych środkach ra
tunku, tizeba szukać iunycu, j;Jtickaorw iek, 
byie Uie rginąć.

I  oto ciekawe są sposoby, doradzane w 
różuyrh ttrónach Europy przez samych ro l
ników', a więo pracz ludzi zupełnie kompeten
tnych. Pr ejrzmy po kolei te rady.

"Warszaw; ki bankier, oogaty ziemianin i 
publioysta p, Bloch w dziele swem „Ziemia i 
je j odłuźenifca wykazał, źe 54% ogólnego o t- 
ezaru ziemi dźwiga długi, wynoszące połowę 
szacunkowej wartości, ze 12% lf-S° obszaru 
jest obciążony długami prawie do tej wartości, 
że 27% ma d ługo* wyżej szacunku, a wresz
cie 7 tego obszaru należy do zupełnych ban- 
krutć . P. Błoci, odśpiewał tedy egzekwio dla 
wżiJb rr j włń'mosoi zmnmLicj r  j.ad*u ogólną 
jej iik!w ida yę. Jednakże po tym grobowym 
D . frofw idis  śpiewie warszawskie Towarzy
stwo p,opierania przemysłu i Lanuiu zwołmo 
an t»etęj dla obmyślenia środków raounau, prze
prowadziło długą i wyczerpującą dyskusję nad 
odpowiedziami na rozerłauy kwestyonaryusz, 
a teraz na podstawie tych prac pojawiła się 
rozprawa p. A  ikłobakowskiego p. t. „K w esty* 
upadającej własności ziemskie,.u W mej dane 
są następujące trzy rady: zbadać majątkowy 
stan ocuuzcnogi, właściciela i przopruwadraó 
częściową parceiacyę posiadłości; zinniejózyo 
wyaa'tki osobisue i aamuiatracy ]ue; dostarczyć 
taniego i otv ymy wanego bez długich zaolio- 
dów napuaiu obrotowego. Opiocz zaś tego żąua 
auaiera Uoilmejazej i uim ijępmejHzej pracy. A  
zatem, oczyszczenie ziemi z mputecznycn dłu
gów i częściowe rozdrobnienie jej —  to są 
uznane dla Królestwa Polskiego środki ra
tunku.

le g o  tamego żąda „królewska komisja 
ula zbaa»na stanu angielskiego romictwa*1, za- 
sianająoa w gmachu parraweniu- Anglia, j-ko  
krą, naw.Jkróś pizemyeło wy, potrzebuje tamego 
chleba i mięsa, w^ęo me może obłożyć cł*nu 
zagranicznego aowozu, ale jako kraj rozumny'', 
pojmuje, że ziemia jest częśoią narodowego ma
jątku, k; óry powinien się procentować, więc 
me może być traktowany przez ramię tylno 
dlatego, że naieży do loro.óft'. „Królewska ko- 
rmsya“ ZDaaała, ze pom mo zuwcznych nakia- 
uów melioracyjnych, dochody z majątków, pio- 
waazonycn we wrasmj admimskacyj, _spaa»y o 
45, 5U, b nawet 70 procent; za wimue pc-ży;e- 
czua warstwa dzierżawcóvi zuiaw i mkt już 
me aiendujc ziemi na diufeia termina; prze w a-

liczbę ich powiększać tak; aby z czasem na 
kilka wielkich obszarów dworskich była jei-^na 
farma Każda z nich powinna mieć ezterdzie- 
ście desiatyn czyli 60 morgów dla produkowa
nia doborowego z araa, na zasiewy w  sąńe 
dnich folwaT-kaeh; oprócz tego będzie na ter
mie laboratoryum dla chemicznego rozbioru 
ziemi i szfucznyoh nawozów, fabryka se ró w , 
zużytkowująoa nabiał z ckolicznyołi o l ór, w ę
dzarnia, rolniczy warvzt*t rt paracyjny i szpital 
cl,o; ych zwierząt. Według ustanowiono] taksy 
Krma będzie obsługiw-Ałr cały swój okręgj 
przyniesie więc rolnikom romae toizyści i
sama się opłaci.

W  tym wypadku „pq|Gi Łohe W ii thicbafr.“ 
okazało się lepsza od nit -uicekieg bo w oj
czyźnie wszelkiej doskonałości, w  Niemczech, 
na utyskiwania związku rolniczego chórem od
powiadają liberalne dzienn .<•: Rolnictwo, jako 
przemysł złącrcny z rzeczą tak wieczną jak 
ziemia, a dostarczę jacy pierwszych potrzeb ży 
oia, nigdy całkowicie nie przepadnie. B y ły  jv ż 
ogromne przesibossia, rokv ,ze w  wiekach X  Vr, 
X V I  i w połowie X V I I I  a przecież minęły 

t szczęśliwie. Tak będsie i t-raz. "Wprawdzie za- 
bez najętej { dłużeni rolnicy pójdą z tomami, przepadną bez 

wieści będą nędznie żył z ocalony ch okru
chów, lub z łaski !>zczęśn. szych krewniaków, 
ale ich miejsce zajmą siły świeże, zesobne i 
one dźwigną rolnictwo do nowego rozkwnu.“ — 
N ie mówiąc już o cynicznym egoizmie, który 
wieje z tego rozumowania, ziznaozyć trzebi, 
że jeżeli świeży kapitel i nowt ludzie mają od
rodzić rolnictwo i wrócić mu dawną pomyśl
ność, to trzeba tym ludziom pized&oa^ió coś, 
uoby ich pociągnęło do p ft »y  na rch. Bo jeśli 
gospodaistwo wiejskie nic daje ani zysku, am 
pizyjemnośoi, to się o ice niht ubiegać nie 
będzie.

Przedstawiliśmy śród iii, podawane w ió- 
żnych krajach na klęskę • rolmorą. Doradzane 
pą one przez rastytuoys nierawodme bardzo 
kompetentne, doradzane ua jednę chorobę, a 
jednak tak ogromnie cię że n. p. P  na
c ja  żąda komasaeyi grucbjw, gdy Anglia  radzi 
podzielić ja na włościańskie g  >8pcdaratv»a. To 
się tłómaezy cdmlennyi warunkami żyoiu, a 
pized.jwszy^tkiem inną hisi.oiyą, innezn usta-

ćme kontrakta dzierżawne są roczne, co dowo
dzi, że zamiast poważnych rolników, biorą się 
do pracy rolniczej luclzia' ryzykująoy i speku
lujący na tariośc czynszów. A  czynsze te są 
istotnie uisfcie, niekiedy wynoszą tyiRo 5 szy
lingów za akr. Mimo to właściciele ziemi mu
sieli w  ostatnich trzech latach opuszczać dzier
żawcom po ‘25%,, bo inaczej nie moglioy ich 
utrzymać. "W hrabstwie norfobkiem , gdzie 
grunta iłowate, odłogiem leży 18 .0U0 akrów.
W h abstwie iano*Jite?sii4m zaniechano uprawy 
na 87 000 akrów, "W ogóle w całej Anglii na 300 u 
tysiącach akrów, przedtem uprawianych, już od 
1, t kilka nio nie *ieją, bo dochód z n.r-h nie wraca 
kosztów uprawy. Komisya królewska stwie-- 
dzila, że upadek rohTctwa byłby jeszcze większy 
gdyby nie było znanej pożądliwości posiadania 
ziemi, t Ir powszechnej wśród ludzi, którzy się 
wzboga Bi na przemyśle lub optracyach ban
kowych. Oni m :g,j wydawsó w ielaie sumy na 
rożne ulepsz nia i równocześaie nie dbać o ds- 
chóa. Jast to j.d a  k rodzaj sportu; taKie pro- 
tekcyonalne, wielko-:ańs.eie gospodarstwo pręd
ko zmarnieje i nie wyratuje rolnictwa W ięc 
jedynym środk:eja jest podz.ał ziemi na małe 
gospodarstwa, aby właściciel sam, 
pomocy, uprawiał swą, rolę i z niej żył. K o 
misya odrzuca projekt r&dykalistów, żądaiącyoh 
wywłaszczenia lordów, lecz żąda państwowej 
pomocy przy parcelacyi dobrowolnej. Co roku 
powmaa być w sta^iara do budżbtu pewna 
kwota, y& którą rząd kupowałby lord-wskie 
majątki i następnie je parcelował na sprzedaż 
zasobnym wieśniakom. Myj raty w zimni zmie
niłyby się w  ten sposób w maijorasy w papie
rach procentowych, a ponieważ tranzaeya od
bywałaby się dobrowolnie, przeto nie miałaby 
w  sobie nic: sreyalistycznego. A  zatem parce- 
laoya ziemi —  to dla Angid  ratunek.

Roluicze syndykaty we Francy i widzą 
go gdzieindziej. One żądają olbrzymiej koma- 
śiicyi gruntów, aby każdy toiwur l ooejmował 
tysiące hektarów, uprawi&ąych fabrycznie, ma
szynami i pługami parowymi. Sztucznie su
szone siarm byłoby natychmiast prasowane i 
wysyłane kolejami; zboże byłoby na miejscu 
mełte w parowych młynach, wypiekane w pa
rowych piekarnia.h * w ttofitacj .bułek poda- , * , - ,- , . - -  , i r . i „
wane konsumentom. Tak s»mo z wołów i nie- woda w: ifem, in ry n  i ha eiem naro
roguciany powstawałyby odraza u- fclwt, .nu j f  &l̂ J °  . Kksycz ry  cov,o i przeciw nasU-
kutlety, befsztyki i salcesony. Tu zatem dowtnia żywcom obcyc. urządzeń, pom
wszystko obhc-one na usunięcie pośredników, j 1 dążność, 
którzy zwykle lw ią część chowają do swojej 
kieszeni. A le  wieś opustoszałaby, cały naród 
sKUpiłoy się w miastach i me wiadomo, coby 
tam robił dobrego, gayby już nawet z roli 
wyparła go parowa ma.<zy na, len pomocnik ka
pitału. N a .oclowi chybaoy pozostato uprawiać dowcy wina we Francyi 
kult dynamitowy —  i to jest najgorsza strona 
projektu francuskich syndykatów rolniczych.

Wiócmy teraz zuowa na ziemię pci -ką.
Lie jest w KróloSowie, jaiw lepiej na Litw ie, 
ale tam iiie można zasuoaowao częściowej par- 
oelacyi dla oczyszczenia reszty z uługów, bo 
chłopu iiuewsoy, zwłaszcza białoruscy aż nadio 
mają z^emi. W ięc bardzo ruchliwe x pomysło
we Towarzystwo rolnicze mińskie oały nacisn:
Kładzie na powiększenie rentowności gospo- 
aarstw. Posiada ono auze Kapitały, kcóre pu- 
Yfstały sposobem dość ciekawym i może go
dnym nasiudowama. Oto, lat trzydziesoie tcoiu 
bardzo szanowany coywatci hr. Dzapsai, prze
widując ciężkie dla wielmej własności cza^y i 
należycie oceniając znaczenie v. zajem.mj po
mocy, zaproponował ziemianom przez lat Kiira 
•składać się co loku po rie kto może, —  po 
rubl. kiiisadziesiąt —  na fundusz wspólny, 
któryby ciągle się procentował i  tak ióal, a 
był zarządzany przez guberniałnego i  powiato
wych maiszałkuw szłaoJaty. Cel iunduszu był 
określony' ogólnie: na potrzeby rolnicze ogółu

KOBafSPOKiMNCTE.
Paryż 5 styczniu. 

W ielk ie zmartwieniu mają znawcy 1 łlO-
Oto pokazuje się, źe 

chociaż negoroczny zb ór winogron był n iezwy
kle oDJ&ty, to jednak wina z nieb wytłoczone 
psują się wnet. Z razu mają smak sł.dkawy, 
potem kwaśny i trudno klarują się. Po wielu 
Tiboratoryacn zajęto ;-ię badaniem przyczyny 
tego i »nf.leziono ją w i.owym fermencie, na
zwanym mannite. Nieprzyjaciela odkryło, aie 
me zdołano wymyśieo śiodaa przeciw niema, 
ani nawet me stwierdzono dokładnie, zką i po
chodzi ten fmment. Niektórzy onemicy tylno 
przypi,szczają, że jewtto skutek coraz powszeob- 
niojszego używania w i .a figowego jaao domie
szki dla v.opiawi.enia smaku ficbsayob gatun- 
nów. Znany paryski ebemia (jriraid wyjechał 
nawet umyślnie do Algieru, aby zbadać, z. ;ąd 
się wz.ął ferment inanniie i jak działa na wino 
sok hguwy. Sprawa o»., jak rzekłem, mocno tu 
wszyatr.icb nteresoje, i me dziwnego, bc gdyby 
okazało cię, że cała tegoroczna prouukoya wina 
lub tylko znaczna jej część jest do niczego, 
byłoby to prawdziwą dla F iancyi kięsaą eko
nomi < zną.

Z mm jeszcze ciągle od nas stroni, m.mo
mińskiego zioimaństwa. Wniosek ten przyjęto, to jednak, że o śfiwgawca prawdziwej tu ani
rząd zatwierdził go, me robiąc trudności, do 
miał rękwjmię, iż gubem.ainy i po wiatov/i 
marszałkowie, mianowani przez cara svyłą znie 
z Rosyan, me obrócą tego fuuauszu na cele 
niemne rządów*. Teraz własma postanowiono,

marzec można, Paryzame przecież z zapałem 
oddają się sportowi łyżwiaismemu, dzięki cze
mu sztuczne ślizgawki —  jak w zeszłym roku 
założony *Połe norcL lub obecnie utworzony przez 
dawnego dyrektora hipodromu w buayiiKU pe

na wniosek dwóch obywateli pp. ńlasłowsaiegi ; noramy na polach Euzejskii.ii ta ia u  de, glace 
i Lubfńsriego, użyć części tego kapitału na ] robią świetne interesa. W „p»iacu lodowym" 
założenie ferm wzorowych, najpierw jeuńoj, a jesu wielki zbiornik wody, zamrożonej p zez 
jeśli ta się powiedzie, to k iK u , potem zaś oztery ogromne ma-izyny systemu Fixaya, a

ściany z luster przedłużę ją w nieskończoność 
widok zimowy. Za ślizgawką sąsiadują wspa
niałe salony, wykwintny bufet, a nad powierz
chnią lodu zwie?za się gal ary a dla widzów. Tu 
w  przeciwieństwie do zimy na dole, panuje 
lato; ś lan y  pokryte są widokami słonecznymi 
Neapolu i C&pri pędzla panoramisty O lniera 
Pichate, złocona b&Iuetradz formuje gdzienie
gdzie niby koszi kwiatowe; dywany i olbrzy
mia ba- del&i ry gazowe nadają charakter pra
wdziwego ealonu, a widok z g r  y  na ślizgające 
gię pc tafli lodowej w elektrycznam oświefleniu 
eleganckie pary sprawis niezwykły efet.t. Ceny 
wstępu są tu ró m is wysokie jak w Pele nora, 
o l  trzeciej do p.ątoj po południu pięć flanków 
od osoby, a w  innych godzinach trzy frenki. 
Zbytecznem chyba dodawać, że wyborowa oi- 
kitotra uprzyjemnia tę kosztowną rozrywkę.

"W tych driach mieliśmy tu w eądzie cie
kawy proces o u .leważsue lie sprzedaży dóbr. 
dokonanej oszukańczo. Sprawę tę, która jest 
tom ciekawszą dl* nas, że nŁzwisko oskarżo
nego, naszego „rodaka mcjżsszowego wyznauiau 
p. Natansohua, wcale głośnem j6Su na bruku 
wtrszaw&kim, tak scharakteryzował w krótkich 
.łowach prokmatur:

„Pan Natanschn jest bankierem z W ar
szawy Cieszy się dobrą opinią w  sprawRoh do
tyczących obrotów giełdowych. A le n ;ezaieżn.e 
od operacyi bankierskich uprawia on we Fran
cyi jeszcze innego rodzaju przemysł. Kupuje 
i mienia nieruchomości. Pod tym wzgiędem, 
mając akta śledcze w reku, mogę śmiało po
wiedzieć, źe reputaoysi jego jest daleko mniei 
czysta. “

P. Lsa'.an-oim ma w Paryżu agenta p. 
Vermenłan i za jego pośrednictwem aprzeuaf 
dobra swe M eriviUe właścicielowi wielkich 
mngazynow- w  P<tiyzu p. Hesiot, za sumę
2,500.000 franków, znacznie przewyższającą ich 
wartość R .zmeitemi mauipulacyami, przedsię- 
wzi utem: przez Nata sohna samegc i jego a- 
genta, zdołano wytłumaozyó Heraotowi, że robi 
świetny iateres. Vermen)en pnał n. p. do He- 
riota, że Kotsohiłd chce cdkavio Mei&viiie za 
pięo milionów irankówr, a pani Yermenlen 
wprowadziła w grę am bicję pragnącego w y
niesienia kupca, wisząc mu, źe na mocy prawa, 
wydanego przez Ludwika X I V  do dóbr owych 
przyw.ą-any jest tytuł markiza. I  tak obała- 
maoono Reneta, że spostrzegł mę, iż go oszu
kano dopiero kiedy już kontrakt był podpisany 
i kruka zapadła. 8ąd oddalił sprawę uznawszy, 
że wprawdzie i*yn  p. Natansohua i Yerineu 
lena jest niemoralnym . nieuczciwym, nie me 
jednak podstawy' do ukarania ich.

8um& 800.000 franków, uchwalona po za
machu Vaiilan;a na powększeme pclicyi w y
daje się obecnie dziennikom za mała, bo za t-e 
pieniądze personal pomnoży', się z led wo o 400 
policjantów, żądają więc, aby nadto uczynić 
pciioyę paryską bardziej sprężystą i przedsię
biorczą głownie za pomoi ą nagród, premii i 
innych środków dla zachęcania talentów. Za
brał także w tej spiawie głos znakomity pu
blicysta Juhusz Simon i w jednem z pism jako 
wzór dla puiicyi franc&skiuj postawił *i.gielską, 
któi a zna dokładnie życie i zwyczaje pize- 
stępców. W Londymo inspektorzy policyjai, 
na żądanie, oprowadzają gosui obcych po swej 
dziedzinie. Juliusz Simon, poa w dzą jeanego 
z takich panów, zwiedził jaskinie wszelakich 
łotiów . Wehodziu kolejno do lozma.ty. h la- 
wiarni, cukierni, caies-conceris, cafes-fcheńtrss, 
które na pozór wyglądają na zbicnowifeko lu
dzi porządnych, a są uczęszczane wyłącznie 
przez złodziei lub moideroów. Agout poli
cyjny znał doskonale swoich ludzi. x'rzed wej
ściem do takiej laskim nmwiai do Juliusza 
Simona :

—  ZnajdzLsz pen tutaj samych tylko rzezi
mieszków, którzy urwi ludzkiej m gdy nie 
przelali.

Lub t e z :
—  Spo.ka.iz pen samych tylao zbiodmarzy, 

zaci-ynając od gospodarza i kelnerów, a kończąc 
na gościach.

Zu&ł ich wszy; kich z imienia i nazwissa; 
om jego rów n ież; by*i za ^obą na stopią ser 
Ueuzuej zażyłości. SoisKali sobie ręce.

—  No, jakże tam idzie 7—pyU* »gen t jedne
go— czy się ukrywasz ?

—  N ie nojcze“, nie mam mc na sumienia od 
czasu

—  Wiem, wiem, wspaniała sztuka!
A g°n t zapoznał Simona ze ewymi „przy

jaciółmi Rozmowa toczyła się o teatrze, szfcu ■ 
Łach pięknych...

— Coby się ze mną stuło— pytał Francuz— 
gdybym tu wszedi ram ?

—  Zi&mordowidiby pana — odparł agent la- 
k.or ioznio.

Wszystkie te rozprawy' i dyskusye po
wstały dzięki Vail!antowi, za to nim samym 
interesują się teraz już tylko władze. Pozostaje 
on ciągłe w  szpitalu, gdzie mu niedawno w y 
jęto głęboko w  nodze tkwiący gzróźdż Ponie
waż przy śledztwie chciano w iedzieć, juk;e 
spustoszenie zdziałałaby bomba VailiaTc% gdy
by mu się nie był* z rąk wymknął?, urządzono 
na próbę taki sam „zamacu“ na parlament.. psi. 
Przyrządzono bombę zupełnie Jaką samą jak 
izuoosa na parlament, na polu ćwiczeń artyle- 
ry i w Vinrennes zbudowano półkole na wzór 
siedzeń w  izbie*, usadzono tum ty)e psów ilu 
było deputowanych podezss ran;ichu i rzucono 
bombę w sam środek półkola. K iedy  po chwili 
pc śpieszono przyjrzeć się skutkom wybuchu, 
zm ieziano pięćdziesiąt prów ząb., ych, me li
cząc pcran onycb, stąd wniosek, że zamach 
V a i‘lanta ^d jb y  rię zupełnie udał, zabiłby pięć
dziesięciu francusaieh deputowanych.

Sprawy sejmowe.
Od kilku łat już kołatają guli *y »Wi- 

niatsko, Gaj i Niszkowa z Szymanowicam1, Rby 
je wyłączono z okręgu sądu powiatowego w 
Starym Sączu, do iraórego obecnie _ przynależą, 
a przydzielono do miejsero-aeiegc wanego sądu 
w Nowym Sączu. Wszystkie te gminy óow*em 
lezą po lewej stronie Dunajca, naprzeciwko 
miasta Nowego Sączu, odaalone są od niego 
najwyżej o 3 kilometry i mają z niem w y
borną komunikaoyę. Od S arego Sąc ,a zaś 
oddaiene są one o 7 kilometrów, a komunika- 
cyę z mem mają jak najgoiszą, bo drogami 
gmmnimj, a i.adou przeprawiać się muszą przez 
Dunajec bądź promem pod Brzeżną, bądź w 
bród przez rzekę, przy ozem zdarzają oię ezę Te 
wypadk. utonięcia, Jeśli Dunajec wzbiera, 
wówczas przeprawa jest w ogóle n.einożliwa, 
oLuthiom czego mieszkańcy tych 6min muszą 
do swego sądu inb uczęau podatkowego zdą
żać przez Nowy Sącz i nakładać 12 kilome
trów drog*, albo też przez Pudegro izie i na 
m :st pod Gołkowicami 13 kilometrów.' Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie me chce jedurk 
zgodzić się na takie przesunięcie, a to z tego 
powodu, źe ok ęg sądu dblegowauego w No
wym Sączu, do którego cależy aż 141 ginin 
z ludnością przeszło db.OUO dusz, je  t  za nad.o 
obszerny i że w interesie nai żyte.go wy mi-iru 
sprawiedliwości należałoby okięg ten raczej 
uszczuplić, aniżeli rozszerzyć. Wydział kra
jowy , otrzymawszy taką opinię trybunału kra
kowskiego, postanowił domagać się od rnąuu 
nowego sądu powiatowego w okolicy1 ’ Nowego 
Sącza wezwał tamtejszy wydział pow*atowy 
do wynalezienia oupcwieuniej ku temu miej
scowości. W ydzia ł powi&uowy uznał za naj
odpowiedniejszą miejscjwość Zbyszyce i wezwał 
wszystkie gińmy i obszary nworsKie w pobliżu 
Zbyszyc położone do oświadczenia, ozy' zga
dzają s*ę na to, aby je  pizydzielono do nowo 
otworzyć się mającego sądu powiatowego w 
Zi by szycaeh.

Wszelako nawet miejscowości, wysunięte 
najdalej od Nowego Sącza, a graniczące oezpo- 
średmo ze Zbyszycami, nie chcą należeć do po
wstać tam mającego sądu, podając jako powód 
swego oporu tę ukoiiczmśe, że w Nowym Są
czu skoncentrowane fą  wszystkie władze i że 
w mieście tern łatwo jest pozbyć i nabyć wszel
kie produkta. W ydział krajowy, ni 3 chcąc dzia
łać wbrew woli i żyuzemu interesowanych 
gmin, postanowił przedłożyć Sejmów., wniosek 
o udzieleniu rządowi opinii, iż  pożyteczną rze
czą będzie wy łączy o gnany Świniarsko, Gaj i 
N.szkuwa z tozymanowicam* z okięgu eąuu

In i Msaaiawi t a a~ maafunr-" Mgj », i—aoi.—jm , ^  m  ■ m m aga .rirt i tam

Wieczory nad Lemaneni.
W gj.udm.owym aeszycde 2'rzeglądu puwez. 

pojawił się artykuł p*ora ks. M. Morawskiego, 
zatytułowany „W ieczór nau LemmienT1 Z ar
tykułu tego można się było domyśleć i epo- 
hziować ciągu dalszego. V I rzeczy samej w  ze
szycie styczniowym znajdt.jemy: „D ;ugi wieczór 
nad Lemaneni.“ Zapowiadają się w ięc po g ło
śnych "Wieczorach pe tors baranich, po niemniej 
pięknyoh W ieczorath florenckich, n o *e  w ie
czory, Czy me jeacto za śmiałe przeusięwzię- 
cie: — iMj.e jus osądzajmy z góry, lecz czekny 
my, az tię ro i winie całość; wtedy można bę- 
azie i sąd ogoin.ejczy w , dać i zo znanymi w 
literaturze podobnymi uiwoiam* zestaw-o; na 
teraz przypatrzmy się temu, co mamy, i zo
baczmy, jak s*ę przedstaw.ają dwu pierwsze 
wieczory.

Tło i miejsce wieczorów oardzo dobrze i 
szczęśliwie obrane. I  niebieskie u stóp jeziuru, 
i  suerczące w  dali dzikich A ip  wirchy z różno- 
btrwnym kolorytem, i sama miejscowość Ou- 
cny, panirt zebraniu między na* udowego i wre
szcie ten czas zachodzącego słońca, kieay dzień 
s iocą rozhowory' w icazie i do mo wierna i słu
chania tak dobrze nastraja — we wszystkiem 
tom jest i poezji i zadumy niemało, najwięcej 
a&ś sposobności i pobudzeniu do rozprawiania 
i tozprowauzei ia ize.-szych, ważnych, głęboko h 
u*r świat poglądów . Również dobor rozmaity ch

osób jest charakterystyczny. Piękna i po woźna 
postać p. Dev.dłe, pastora z Lozanny', zdaj i się 
przedstawiać fiiuzohę zgodzoną z reugią; 8ie- 
mionow, Rosyanm o trochę zamglonych i tro
chę tajemniczych oczach, mu w  sobie . To ł
stoja nieco i niuco 8ołow-cwa i nadaje rezihw- 
wie pewien odc*eń m*suycyzmu; Leroy, powie- 
bciopisarz ftancussi, wciela w sobie najnowsze 
prądy nteratury; element naukowy wprowadza 
systematyczny Ntomiec won R a i a be* g ; zacofań- 
s*y od nich literat warszawski p. Bielski wo- 
ju,e jeszcze po otaremu banalnymi frazesami 
liberalizmu i lnateryaiizmu; autor sam, jako 
ksiądz, wprowadza dyskce.,mo i  skąpo pierwia
stek urologiczny; wreszeib miss Wiisou wnosi 
poźąaane w takich rozmowach, das ewig Weiu- 
liche, A tego wszy^tuugo składa się pod pió
rem autoi a piękna Cosuiopoli.-', n*e ourazek ży 
da, jak u Buurgeta, lecz rozwói głębszych za- 
gudiiień, K óro dziś intrygują, ludzkość. Zatem, 
rozunua się, me idzie tu o charakteryzowanie 
osób, aie o rozwinięcie myśli.

Brzewodnią mysią pierwszego wieczoru 
jest p o t r z e b a  r o l i g i i .  Asumpt w zięty z 
rozmaitych objawów ruchu religijnego w dzi
siejszym > w recie. I  Francy a i Śzwajoarya i 
Anglia  i Włochy i Rosya do^taicaają obfitego 
materyoiu w tym wzglęusiie; wszędz e budź* 
się i rozwija pewien w r o t  do teiigił. Autor 
kunstatuje, ze men ten me zanika wcale, 
owszem ciągle się wzmaga. Nadto cały ten 
ruch w najiczmmtszych modyfikacjach swoich 
jak też inue najrozhoroamejsze prąay, to *e-

akoya dbsi*y ludzkiej przeuw matoryaiizmowi. 
i  to jest piciwsza racy a, swiaucząca o potrze
bie roiigu. Ży wa dysnus^a dopiowadza następ
nie do wniosku, że takie jest pruwo natmy 
ludzk.u,, iż człow*ek jest auimal religiomm, a 
religijność jest mu jakoy wrodzona. Głębiej Lę 
mysi rozwija Śienuonów swoim tonem nieco 
mistycznym, wykazując, jc-k głębokie tsą w du
szy ludzkiej aspiracje do niesKońezoności, i  to 
nie tylko w religu, aie i w  moralności i sztuce. 
Miss W iflon konkluduje, że sDrce wymogą re- 
ngii, i rozum joj zaprzecza. Na to ksiąuz po
daje uwagi, że i rozum dąży swoim sposobem 
do absolutu, że więc reiigijncśo jeM metylŁo 
w scicu, aie i w rozumie, w całym człowieku. 
Kwesty a ia nie wyczerpuje się zupełnie, a wie- 
czó. urn kończy się bardzo radnym, m óc iu lk o  
naszkicowanym ob. azkiem,  ̂ ktorege wynisia 
myśl, ze: idą.* wy ci wale pod górę, trąbmy do 
światła.

Drugi wieczór z kwes.yi stosunku rozu- 
m , d ) st-rca przecnodzi na otosunek religu do 
nauk-. Nasz wiek jest czcicielem nauki i lub’ 
przeoiw.vt.awKć naukę rengii. Autor odważył 
się przytoczyć głośny pized kilkoma laty u- 
stęp Taine’a, gdzie naukowy obraz świata 
przedstawiony jest w najwyższej ant.) tezie z 
obrazem, jaki uaje ieJ.igia Czy jest prawdziwe 
przeciwieństwo? Ku. Morawski uchwycił caią 
tę rzecz z bardzo dobrego i oi-ygmRhtgo sta
nowiska; nie stawia wu&ie śorai ki nieprzepu- 
szozelnej w umyśle między nauką a *eł g*ą, 
mc wdaje się rowmez w g uzwme arcbinzgowe

szosegóiowyeh punktów spornych między na
uką a leligią, ieez zamiast tego wszystkiego 
pizecina kwestyę jednym zamachem. W yka
zuje mianowicie, ze cała sprzeczność między 
pojęciem świata naiikowem a pojęciem rehgj[- 
tom  jest jednem wieiaiem nieporozumień, m. 
Stera nauki nowożytnej jest śoiule oug -ani- 
ozona od sfery religii, jest zupełnie po za po
lem reiign. i Stą i o istot u ej koLzyi ptywy być 
me może Pogiąd tam zastosowany do* cał3 
dziedziny nauk przyrodniczych nie napotyka 
żadnych trudności. W przeprowadzeniu ' tej 
rzeczy spotykamy dość śm.ałe poglądy o sLo 
sunku teoryi ewolucyjnej do relig ii, włożone 
jednak me w usta księdza lecz pana Dsville. 
W zastosowaniu powyższe, zaoruj go świata 
moralnego i historycznego iozwoju ludzkość!, 
znajdujemy znowu giębom pogląd o opatrzno
ści, ktory autor przepi o wadził już w swojej 
Celowości, w tern miejscu atoli przedstawia, t< 
sumą rzecz pod mayiu ni6CO kątem w dre iiia  
kiociej . możo a przystępniej. K iedy  w  ciągu 
cty=kusyi przychodińmy do kwestyi n?.dprz c- 
d zony eh objuwow, ksiądz, zamiast do wodzić 
ich prawdziwości, oryginalnym zwrotem wy- 
k*z**jo, że powór, który nakła**ia do ich nego
wania, me jest naukowy, historyczny, aie hlc- 
z hczny, metatizyozny, wynitający' z jiąwnego 
pog] 4uu na świat z gó iy  powzię egu. 8tąd na- 
turaluie wyłanik si<; pytanie: jakiej się należy 
trzymaó flJozofli ? N ’ e mogło być mowy oczy
wiście o ti ancow ani u wyozerpującem mj kwa- 
styi „wtoikiŁj jak m ołze“j ciupanie więo autor

Łe.dB.waluia się potiacuein knau oznau, probie- 
rzj niejako dobrej fiiozohi, k-toreby dały pod
stawę do zo*ien tj«an ia  się w praktycznym 
wyborze systemu fllozofiozneg ;. Ładnie kcńozy 
dyskusyę miss Vvilson uwagą, ze tizeba pfze- 
dewszytitkiem trzymać się t MoBefii pokory i 
tym sposobem nia stawiać zapory w zrozu
mień u tego, co Bóg chce, byśmy zrozumieli.

Drugi wieczór jost w ogóle trudniejszy 
od pierwszego i może nawet me: o za trudny, 
jak na dyalog. ŁadziłoLy to w nas ooawę, ze 
ra*. pójdzie dalej, gdyby nie to, że e*m autor 
zdaje sobie z  teę,o sprawę, przepraszając na 
końcu j anuę W iisoa  i podziwiając jej wytrwa
łość. Zneszią Łrudno było kwestyę storunku 
nauki do reiig ii traktowsó maozej, a łatwo 
się rozumie, ze me możaa było je j zupełme 
pcminąc.

Oba wieczory i treścią i flrm ą spraw ają 
jak najlepsze w rażenie; w  formie pawabnej 
treść gruntowna i głęboka Na pierwszy rzut 
oka można by zp rzucić, że autor nigdzie nie 
ehoe dotykać szczegółów, ale pozostaje zawsze 
na stanowisku ogćlmejszem. A to li po dokła
dniejszej rozwadze przychodzimy do przekona
nia, żs autor robi to z całą świadomością, że 
rzecz ta jest właśnie szczególniejsza zaletą 
l.ych dyskusyi. Świadczy to bewiem o całko* 
Witem opanowaniu przedmiotu, ,o bardzo sze
rokim kącie widzenia rutora. A, S,
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w  Starym Sączu a przydzielić je do sądu de
legowanego w  Nowym Sączu.

W  takiej samsj sprawie wniosły patyeyę 
gminy Koziniec, Ponikiew i Kacsyna, należące 
obecnie do sądu powiatowego w Andrychowie. 
Prosrą one, aby je przydzielono do miejskc- 
dełegowanego sądu w  Wadowicach. A by  się 
bowiem dostać do Andrychowa muszą mie
szkańcy tych gmiu przechodzić obecnie ścież
kami lub drożynami leśnemi, moźliwemi do 
przebycia tylko w  porze pogodnej w leeie, zaś 
w czasie niepogody i w zimie muszą udawać 
się najprzód do Wadowic, a potem dopiero go- 
ścińoem rządowym (11 kilometrów) do Andry
chowa. A by  zatem dostać się do sądu muszą ci 
ludzie przebyć przestrzeń przeszło 20 kilome
trów, podczas gdy najdalsza z tych trzech gmin, 
Kaczyna, odległą jest od W adowic tylko 9 1/, 
kilometrów. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
tamtejsze starostwo i wydział powiatowy po
parły gorąco prośbę tych gmin, jednakże gm i
na Aodryohowa zaprotestowała przeciwko te
mu wyłączeniu, gdyż ono naraziłoby ją na uby
tek w  dochodach. Protest -ten jednak — jak to 
stwierdza sąd obwodowy w  Wadowicach —  nie 
był wniesiony w  interesie publicznym gminy 
Andrychowa, ale tylko w obronie partykular
nych interesów kilku członków tej gminy, to 
też W ydzia ł krajowy nie uwzględnił go i po
stanowił prosie Sejmu o udzielenie rządowi 
przychylnej opinii co do wyłączenia gmin Pc- 
nikiew, Koziniec i Kaozyna z okręgu sądu po
wiatowego w  Andrychowie a przydzielenia ich 
do okręgu miejsko delegowanego sądu powia 
towego w Wadowicach.

S E T  lv£ .
I  posiedzenie z 10 maja.

Po uroezystem nabożeństwie odprawionem 
w kościołach katedralnych obu obrządków ze
brali się posłowie o godzinie 12 w południe 

, bardzo licznie w sali obrad sejmowych. K ilku 
dziesięciu posłów przybyło w  strojach polskich.

O godzinie 12 minut 15 w południe za
gaił Marszałek ks. Eustachy Sanguszko posie
dzenie i powołał na sekretarzy pp. N iedziel
skiego, W iktora, Trzecieskiego i ks. Siczyń- 
skiego, a na prowizorycznych kwestorów pp. 
Torosiewicza , Michalskiego , St. Stadnickiego i 
Ohrymowicza.

Następnie przemówił ks. marszałek w te 
słowa :

W ysoki Sejm ie!
Mając zaszczyt już po raz czwarty powi

tać Panów z tego tu miejsca, pozwalam sobie 
na wstępie złożyć życzenia, aby ten rok do
piero co rozpoczęty był dla Panów i dla es łrgo 
kraju rokiem w całej pełni pomyślnym. Ta- 
kieg. roku potrzebuje kraj gwałtownie. Od 
szeregu lat nie było prawdziwego urodzaju w 
kraju, a rok przeszły dał się całemu kraiowi 
we znaki. Bardzo niepomyślny wszędzie, w 
wielu okolicsch był on rokiem strasznej klęski. 
Skutki tej klęski były tak dotkliwe, że W y 
dział krajowy widział się spowodowany prze
kroczyć swe atrybucye i przyjść z pomocą za
raz. Pomoc ta mogła być tylko mało wydatną 
z powodu braku funduszu.' Donioślejszą była 
pomoc rządu, który z uznania godeym po-pie- 
chem rozdał znaczniejsza sumy. Tymczasem 
W ydzia ł krajowy zebrał o ile t > możliwe daty 
i wiadomości co do rozmiarów klęski i przy
chodzi z wnioskami celtm zredukowania jej 
skutków. Pomoc kraju i państwa ma za zada
nie jedynie tym, którzy rzeczywiście zapraco
wać nie są w  starce, dać możność egzystencyi, 
oraz umożliwić obsiew tym, dla których jest 
on niepodobnjm

To r.eż w ioteresie ludności naszej; w  in
teresie tych, któ-yrn dopomóda chcemy, leży, 
aby ta pomoc była ostrożnie i sumiennie roz
dzielane. W  przeciwnym bowiem razie roz
budza nieuzasadnione nadzieje, działa demora
lizująco i paraliżuje samopomoc, której nie
stety mieszkańcom tego kraju bardzo często 
brak.

Kok nowy, który dopiero się zaczął, bę
dzie dla Galicyi rokiem znaczą yn . Wystawa 
krajowa powszechna przedstawi nam plasty
cznie niejako rezultat wszystkich usiłowań, 
które w  kraju podjęta były  cekin podniesienia 
g o ; zesumuje wszystkie postępy, jakie na dro
dze rozwoju moralnego i materialnego uczynił. 
Będzie to rodzaj egzaminu, który kraj zda ssm 
przed sobą i przed światem, dowodząc swojej 
dojrzałości. Egzamin ten połączony będzie z 
niemałym wysiłkiem, a to tembardziej, że w y
stawę poprzedził rok klęski. Być może jednak, 
że właśnie ten wysiłek przyniesie owoce, albo
wiem jego w  społeczeństwie naszem brak.

Miejmy nadzieję, że ta wystawa będzie 
bodźcem, który nas popchnie naprzód na dro-

D Z I E C I
MOJA SIOSTRZENICA

Ma ona trzy latka i dwa mieniące (mie
siące się liczą w  tym okresie). Małe to jest 
bobo, zamałe może nawet, jak na swój w iek; 
okrągluchna to istotka, na rączkach i nóżkach 
pełno białrgo, delikatnego ciałka, powoli straci 
ona to przecież, jak wszystkie małe dzieci, fi
gurka zaś jej żywa, zwinna i maluchna, zdaje 
aię zapowiadać w  przyszłości drobną a ferty- 
ezną kobietkę

Im ię jej Zosia. Nazywamy ją w szyscy: 
Zosiek. Tylfeo gdy siostra moja chce trafić do 
jej rozumu, tonem poważnym i serowym na
zywa ją  Zosią; zdarza się to wtedy, gdy Zo
siek jest niegrzeczna.

W  pieszczotach obsypują ją  za to wszel- 
kiemi moźliwemi odmianami tego imienia: Zo- 
chna, Zosiuchna, Zośka, Zosieczka...

Zosiek mówi mało. Najczęściej tylko w 
razach rzeczywistej a nagłej potrzeby odzywa 
się do mamy... Przy zabawie śmieje się gło
śno, ale czasami tylko w yrw ie się z jej uste
czek jaki wykrzyknik. Miewa przecież swoje 
chwile, gdy jest bardzo rozbawiona, a wtedy 
staje się gadatliwą.

Mówi, jak na tak małe dzieci, zadziwia
jąco wyraźcie, choć z lekką, ledwie zresztą 
spostrzegalną trudnością. Wymawia wszystkie 
litery i ka i er, i tylko zamiast eł mówi eu. 
Rozumie zaś wszystko, co do niej mówić, i 
matka, która zna ją najlepiej, używa z nią 
zwykłego stylu, rzadko naginając słowa do po
jęć dzieoięoyoh.

Ja przecież nie mogę jej naśladować; 
zdawałoby mi się, że maluchna ta istotka po
trzebuje, aby przemawiać do niej inuym jakimś 
yęzykieni. Dziw ię się zawsze, gdy Zosiek w y

dze zdrowego postępu, że stworzy nowe źródła 
produkoyi, wskaże korzystniejsze drogi zbytu, 
a co naj ważniej za, przyczyni się do utrwalenia 
w iary w siebie i  do wyrobienia wśród społe
czeństwa naszego licznego zastępu ludzi energii 
i praktycznej pracy, bez którego żadne społe
czeństwo w  dzisiejszych stosunkach utrzymać 
się nie może.

Jeżeli temu lat trzy powiedziałem z tego 
tu miejsca, że ku podniesieniu ekonomicznemu 
kraju ta Wysoka Izba swoje zrobiła, to mogę 
z zadowolnieniem stwierdzić, że i dalej czyni 
ona pod tym względem co do niej należy, 
a trzymając się bardzo prawdziwej zaęady, że 
podstawą dobrej polityki są dobre finanse, upo
rządkowała finanse kraju, polecając W ydzia
łowi krajowemu k.onwersyę długu indemniza- 
cyjnego i stworzyła tym sposobem podstawę 
do szybszego ekonomicznego rozwoju kraju.

BudŻ9t, który W ydzia ł krajowy przedkła
da, jest pierwszym po przeprowadzeniu kon- 
wersyi, jest też od swoich poprzedników bar
dzo odmiennym. Zimiust corocznego deficytu 
— zwyżki, zamiast corocznego szukania kre
dytu —  spłata pożyczek krajowych, która już 
w roku ubiegłym rozpoczęta, —  na szerszą 
skalę w bieżącym roku jest zamierzona. W  dość 
licznych rubrykach widzimy zmniejszenie się 
wydatków w stosunku do roku przeszłego ; w 
liczniej zych jest podniesienie się. Największe
go jednak podniesienia doznaje ruoryka X I I I ,  
na cele melioracyjne i regulacje wćd. Rubry
ka ta podniosła się w  tym roku o przeszło 
160 tysięcy. Podniesienie to vak znaczne jest 
wprawdzie po części skutkiem szkód zrządzo
nych przez wylewy, po większej jednak części 
jest ono skutkiem rozwoju akoyi u. egolowania 
naszych wód i akoyi melioracyjnej, a zatem akcyi 
podnoszącej wa.tość kraju, akoyi £?«/(] v
inwestyoymaj i produktywnej.

Jakkolwiek więc finanse kraju są w sta
nie, który kwitnącym nazwsó można, to je 
dnak mam sobie za obowiązek przypomnieć 
tej Wysokiej Izbie, że wydatki krajowa wzra
stać muszą bardzo zna rznie i to buz nowych 
uchwał tej W ysokiej Izby, na podstawie 
istniejących ustaw i uchwał, a to głównie na 
szkolnictwo i na dział .sanitarny; że dalej, 
jeśli konwersya jest opiracyą korzystną, to 
tylko ped warunkiem spłacania" w krótkim 
terminie innych długów krajowych; że wre
szcie W ydział krajowy, układając budżet, ra 
ohował się ze wszelkimi względami na dobro 
tak kraju jak i poszczególnych okolic ; jeśli 
więc W ydział krajowy ma być za finanse 
kraju odpowiedzialny, to nie może ta W yso
ka Izba podnosić o znaczniejsze samy w ydat
ków i nie trzymać się raz ułożonego'—  prz jz  
komisyę budżetową lozpatrywauego — progra
mu finansowego, który jej za podstawę do u- 
chwaleaia konwersyi posłużył. Jeśli W y 
dział krajowy nie zapomina nigdy, że on je t 
pełnomocnikiem tył&o, a pan to Sejm, to i 
ta Wysoka Izba nie zapomni pewno, ża ona 
także jest pełnomocnikiem, a pan to kraj i 
ogól płacący podatki.

Z  innych przedłożeń W ydziału krajowego 
wsp mnę tu tylko najważniejsze:

1) mtawę łowiecką przez W ydział kra
jowy nieco zmienioną w duchu projektu W y 
działu krajowego wniesionego do Izby w  ro
ku 1888 ;

2) projekt ustawy regulującej stosunek 
szpitali prowincjonalnych do kraju i W y 
działu krajowego tak pod względem admi
nistracji istniejących, jak pod względem u- 
działu w kosztach nowo zakładających się 
szpitali;

3) u tawę komumoyjną, albowiem jak 
w ad mo, ustawa dzisiaj istniejąca wygasa z 
końcem bieżą cego r ku. W  projekcie tym za
mierza W ydział krajowy obok już istniejącego 
opodatkowania piwa , także opodatkowanie 
krnsumcyi spirytusu i wódki, zamierza tym 
sposobem stworzyć nowe żródł > dochodu dla 
kraju, które, y  umożliwiło dalsze zniżki w 
d. datkach krajowych, idące dalej, niźli w tym 
roku projektowany trzy-centowy opust;

4) z dziedziny ustawodawstwa gminnego 
przedkład* albo przedłoży W ydział krajowy 
dwie ustawy : u tawę budowniczą dla wsi, któ
ra już była, w komisyi przedmiotem wyczerpu
jących obrad; i ustawę zmieniającą ordyna- 
eyę wyborczą w miastach większych, objętyoh 
ustawą gminną z r. 1889.

W  <oku ubiegłym kraj na z był wido
wnią zdarzeni--., k óre napełniło rad ścią 
serca mmiz>iińc-ów tego kraju, o którem z 
głębokiem zadowń ieniem każdy myśli i długo 
jeszcze myśleć będzie. Przyjazd N&jj. Pana 
do kraju miał mleć czysto wojskowy charakter. 
P riez  prz mówienie cesarskie w Jaro ławiu 
tał się on faktem wielkiego znaczenia. Ce

sarz pochwalił nasz rząd krajowy , oraz w y

pełni to, co powie jej moja siostra temi niemal 
słowami, jakby do mnie mówiła —  i używam 
zawdz-’ , mówiąc do niej, prostego i naiwnego 
stylu dziecięcego.

Zresztą zauważyłem, że mi to przyjemność 
sprawia.

Moja siostra mieszka na głębokiej prowin- 
cyi. Gdy rrzed trzema laty dała rodzinie na- 
eze’ pierwszą siostrzeniczkę, a matce pierwszą 
wnuczkę, wszyscy postanowili pojechać na 
chrzciny. Ja jeden, nietylko najstarszy z ro
dzeństwa, ale i stary do tego człowiek, jeżeli 
nie wiekiem, to życiem, przyjąłem tę wiado
mość zupełnie obojętnie.

Przeczytawszy przecież list Toli, dozna
łem pewnego wrażenia; tyle szczęścia biło 
z każdego wiersza, widać było tak gorąoe 
pragnienie podzielenia tej r&dośoi z tymi, któ
rych koel ała, żem nie mógł się oprzeć roz
rzewnieniu.

Pi jechałem wraz z rodziną na chrzciny 
pierwszej mojej siostrzeniczfei i wziąłem udział 
w walnej naradzie, na której zaakceptowaliśmy 
imię dla dziecka.

Zosiek pedobniejsza była wtedy do zw ie
rzątka, niż do istotki ludzkiej. Czerwona bu
zia, główka naga prawie i niekształtna, rączki 
bez celu błądzące po ustach.

Gdy parękroć Tola rzekła do mnie, pa
trząc na to brzydkie stworzonko wzrokiem ko
chania i oztiłości pełnym :

— Patrz, jaka ona śliczna! — nie mogłem 
powstrzymać się od wzbudzenia w sobie pe
wnego politowania, jakie mamy względem lu
dzi nieobojętnych dla nas, a w  ozemś zaśle
pionych.

Moja matka i młodsza siostra, Pola, pan
na jeszcze, obie znajdowały również, że Zosiek

raził uznania dla postępowania kraju od czasu 
wprowadzenia parlamentaryzmu. Uznał, że to 
postępowanie było zgoluem  z interesem tak 
państwa, jak n a sz -p row in c ji. To cesarskie 
uznanie, ta pochwała cesarska, dowodzą, że 
Najj Pan ojcowskiem sercem śledzi to, co się 
w kraju dzieje i co nas obchodzi.

Pochwała udzielona namiestnikowi odbiła 
się sympatycznym echem po kraju i kraj jej 
serdecznie przyklasnął. Uznanie dla naszej 
parlamentarnej działalności je3t niezawodnie 
dla naszych reprezentantów tak w Radzie 
państwa, jak w  tej Wysokiej Izbie, wielkiem 
uspokojeniem, że drogi, któremi kroczą, są 
właściwemi i odpowiedniemi, skoro sędzia tak 
kompetentny, a tak nam przychylny, patrząoy 
na sprawy z wysokości swego stanowiska i 
wzniosłego umysłu, dał im swą. aprobatę. Jest 
to także dla kraju wskazówką i zachętą, by 
wytrwać i dalej konsekwentnie temi samemi 
drogami kroczyć.

Objęło to cesarskie uznanie wszystkie 
nasze reprezentacye, a zatem i nasze Rady 
powiatowe, dla których jest to zaszczytnem 
absolufcoryum, które z dostojnych ust Monarchy 
dostało im się w  roku właśnie, w  którym 
skończyło się pierwsze dwudziostopięoioleeie 
ich działalności.

To też podroż Cesarza zmieniła się w 
pochód tryumfalny. Kraj odczuł słowa cesar
skie i mogłem w imieniu kraju ‘ powiedzieć 
Cesarzowi, żegnając go w  Przemyślu: „Najja
śniejszy Panie, m przeważnie dzieło Twoje, 
jeśli stosunki tym kraju rozwijają się po
myślnie1'.

Wdzięczność i przywiązanie dla Najdo
stojniejszej osoby Monarchy i Jego N ajw yż
szej rodziny pozostaną niezmienne na zawsze 
i stanowią łącznik między dwiema narodowo
ściami ten kraj zamieszkującemu 

(po rusku.)
„ Wdiaozniśt, i prywiazan'je do Najdostoj- 

nijszoi osoby Monsrchy i Jeho Rodyay ostanet 
sia zawsihdy nezminnuju i stanowyty bude 
połuczajuezyj czynnyk meźy dwoma nsrodno 
stiamy kraj nasz zasidujuszozymy."

W  tej myśii wzywam Panów, abyście 
przystępując do parłamentarnej pracy wznieśli 
potrójny okrzyk: „Niech żyje Cesarz Franci
szek Józef I !“

Izba powtórzyła trzykrotnie ten okrzyk 
z zapałem.

Namiestnik JE. kr. Kazim ierz B a d e n i  
zażądał głosu i przemówił w te słow a:

Wysoka Izbo !
W  imieniu Rządu mam zaszczyt powitać 

Wysoką Izbę.
Mam nadzieję, że Szanowni Panowie ra

czycie sobie tłumaczyć nieco późniejsze zw o 
łanie naszego S^jmu względami, które były 
wyłą zaym tego opóźnienia powodem. Rząd 
pragnął uszanowsó dnie świąteczne obu ob 
rządków i wiążące się z temi świętami oby
czaje narodowe, które posłów w  kołaoh ro- 
dzinnyoh zatrzymują. Jeżtdi w skutek zna
nych W ysokiej Izbie zmian politycznych, któ
re w oitatnich tygodniach nastąpiły, czas do 
pracy dla wszystkich Sejmów krajowych w o- 
góle nieco skąpiej w tym roku wymierzonym 
być musiał, to dla, nas w skutek zbiegu dopie
ro co przytoczonych okolioznośei stał się czas 
do pracy jfszc&e krótszy. N ie wą*p ę jednak, 
że gdyby zaszła tego n ieodzosm  potrzeba, 
mógłby się jeszcze Sejm nasz w późniejszych 
miesiącach zebrać po raz drugi niezależnie od 
sesyi przyszłej.

O przedłożeni ach rządowych mówićbym 
na razie nie powinien, gdyż nie mam dotąd 
upoważniema, by je dc laski marszałkowskiej 
z łożić. Wspomnę tylko, że pierwszy z pro
jektów, wywołany potrzebą stworzenia policyi 
państwowej w Przemyślu, ma na celu, by 
gmina miasta Przemyśla., korzystając z urzę
dujących tam org-mów, mogła na mocy usta
w y krajowe j  przekazać tymże niektóre czynno
ści, należące dc własnego zakresu działania 
gminy. Zdawało mi się wskazaaem tak w in 
teresie budżetu gminy, jak i w interesie jej 
mieszkańców, jak w k- ńcu i dla uniknienia, 
możliwych nieporozumień wynikających z po
wodu funkcjonowania na ulica h miaila 
dwóch rodzajów t organów bezpieczeństwa, 
poddać świattej rozwadze Wysokiej L b y  pro
jekt, który uwzględnia wszystkie w grę wcho
dzące interesa.

Z góry lojalnie oświadczam, że jakikol
wiek będzie los (,rzaz?mnie przedłóż mego pro
jektu, Rząd pr.dieyę państwo wą w Przemyśla 
utrzymywać będzie, a orgena jej będą się 
ściśle cgraniczać tylko do tyoh atrybucyi, 
które według dzisiejszego stanu rzeczy im 
przysługują, o jakimkolwiek zatem wkracza
niu „juro caduco" w atrybucye giniDy, mowy 
być me może.

jest prześlicznym dzieckiem i zdawały się mieó 
w  tern najw iąkzą satysfakcyę, gdy zwracały 
się do mnie, abym potwierdził ten zachwyt.

W  ciągu lat dwóch nie widziałem wcale 
mojej siostrzenicy.

Przychodziła mi ona na myśl tylko z oka
z j i  jej imienin j to wtedy dopiero, gdy matka 
zwróciła mi uw«,gę:

—  Za tydzień imieniny naszej Zośki. Posy
łamy jej to i t o ..

Kupowałem i ja  prezencik jaki i posyła
łem na wieś

T ria  odpisywała mi Da to podziękowanie 
od Zosi. L ist jej, choć krótki, przepełniony był 
informaoyami o nadzwyczajnej piękności i naj
rzadszych w świecie zaletach mojej siostrze- 
niczki.

W pierwszym roku dowiedziałem się, że 
niedawno stał się fakt nadzwyczajny. Zośka 
powiedziała:

—  Mama!

W  drugim roku słownik Zośki posiadał 
już obfitszą zawartość. Umiała mówić :

—  Tara !
—  N iania!
—  Ciocia P o la !
—  Babcia!

Chowając najsłodszą wieść na koniec li
stu, doniosła mi siostra, że Zośka umie także 
m ów ić:

— W uj W io iek !
Matki są naiwne na punkcie swoich dzie

ci. Jednak w  tej naiwności wiele jest czegoś, 
oo trafia do serca. N ie mogłem nie uczuć szcze
rej wdzięczności dla mojej siostry, która jedy
ne, ukoohane jej dziecko, jako jedno z pierw
szych słów, uczy wymawiać moje imię.

Ciekawy też byłem zobaczyć i usłyszeć, 
jak owo małe bobo wymawia te słowa:

Drugi projekt zamierza znieść istniejącą 
do dziś jaszcze przy Namiestnictwie Komisyę 
krajową dla wykupna i regu lacji ciężarów 
gruntowych. Kom isja  ta była do pewnego 
stopnia związana ze sprawą indemnizacyjną 
Rząd już przed laty kilku zamierzał zwrócić 
się do Wysokiej Izby  i ponowić to przedłoże
nie, które Sejm nasz już w roku 1875 uchwa
lił był, a które tylko z powodu drobnych nie
dostatków formalnych Najwyższej Sankcji nie 
było uzyskało.

W strzymywałem się dotąd z wniesieniem 
tego projektu ustawy, Eądzę jednak, że obe
cnie, gdy fundusz indemnizacyjny zniknął w 
skutek konwersyi i fundusz krajowy musiałby 
ponosić koszta, połączone z istnieniem tej ko
misy', byłoby na czasie uohwalió tę ustawę, 
którą juź wszystkie inne kraje koronne dawno
przyjmy- ' ~

Ustawa ta oddaje judykaiurę co do praw 
służebności wyliczonych w patencie z r. 1853, 
o ile dotąd me były ogłoszone sądom cyw il
nym, kwesfyę regulaoyi czy wykupu, dalej 
kwestyę, czy ma nastąpić wyknpno gruntem 
lub pieniędzmi, przekazuje projekt ten judyka- 
turze Namiestnictwa. N ie potrzebuję dodawać, 
ża cała ta sprawa jest niemal akademiczną, 
gdyż już ze względu na czas ubiegły i potrze
bę dostarczenia w  kwesty&ch spornych świad
ków, którzyby zeznawali o stanie faktycznym 
w latach krytycznych, trudno przypuścić, by 
kweitye sporne pojawiać się mogły. Chodzi 
więc tylko o to, by z jednej strony oszczędzić 
funduszowi krajowemu niepor.rzabnego wydatku 
na utrzymywanie komisyi, z drugiej strony za
pewnić stronom interesowanym na wypadek, 
gdyby się jaka kwestya sporna pojawiła, po
stępowanie sądowe skrócone, uproszczone, o 
chronić ja zatem cd długotrwałego procesu 
cywilnego.

Przedkładam jak zwykle, w imieniu R a ły  
szkolnej krajowej sprawozdanie o stanie szkół 
średnich i łudowyeh za ubiegły rok szkolny. 
Spostrzeżenia i zarządzenia Rady szkolnej kr&- 
j .wej znajdzii-cie tam, szanowni panowie, w y 
czerpująco przedstawione. Z  mej strony dodać 
tylko mogę, że w dziale Szkół ludowym zaj
muje s;ę Ruda szkolna w tej chwili przede- 
wszystkiem wprowadzeniem w życie nowych 
planów szkolnych, dostarczeniem potrzebnych 
do tyoh planów zastosowanych kstążsk, odpo
wiednio przygotowanych nauczycieli i czuwa, 
by myśl tyoh planów była stosownie pojętą, 
nie spaczoną, lecz przeciwnie rozwijała się w 
kierunku, w jakim ią Rada szkolna widnieć 
rozwiniętą pragnie. Brak nauczycieli coraz do
tkliwiej czuć się daje, muszę jednak z radością 
zazna zyć, że frek weneya w seminaryaoh wzra
sta, a jeżeli pro >ozyove Rady szkolnej krajo
wej t ik  w Wysokiej Isbie jak i u pana Mini
stra oświaty, który z pewnością o nas łaska
wie pamiętać będzio, znaj ?ą uwzględnianie, po
trafimy z czasem dostarczyć tylu i takich mu 
czy.iieli, jakich kraj i ludność domagać się od 
nas ma prawo.

W  sprawach szkół średnich pracuje Rada 
szkolna dalej organicznie, systematycznie i w y
trwale tak w kierunku pedagogicznym i dy
daktycznym jak i w kierunku wychowawczym. 
Rada szkolna nie spuszcza ani na chwilę z oka 
obowiązków, które na n ej ciężą i apeluje ty l
ko do społeczeństwa i lodziny o wytrwałą po- 
moo opartą na zaufaniu i szczerości.

W  tym dziale może bardziej jeszcze jak 
w innych bezy R a fa  fzkolna na silne poparcie 
pana Ministra oświaty, bo kwestya budyuków 
gimnazyalcych staja się co az bardziej pieką.ją 
a cłnciŁŻ gminy nasze miejskie wiele pod tym 
względem ofiarności okazują, to niestety nie 
zawsze środki materyalna odpowiadają zamia
rom i dlatego tu bardzo obfita pomoc pańatwa 
jest nieodzowna i musi być nagłą. (Oklaski).

Dwukrotnie uohwslana rezolucja sejmowa 
w sprawie umundurowania młodzieży szkolnej 
została w  ostatiieh dniach uwzględnioną, za 
co niech mi będzie wolno w imieniu Rady 
szkolnej złożyć z tego miejsc*, niniejszem po
dziękowanie Jego Ekscćlencyi pana Ministrowi 
oświaty.

Sprawa szkół fachowych musi mojem 
zdaniem koniecznie w najbliższej przyszłości 
być uregulowaną. Nieeheę w tej chwili zajmy- 
waó Wysokiej Izby  dłużej tą kwestyą, bo nie 
da się ona w kilku słowach przedstawić, mnie ■ 
mam zresztą, że będę miał sposobność zapa
trywania moje w właściwej chwili rozwinąć, 
chciałem tu tyiko zaznaczyć, że ta sprawa na 
nas czeka i uregulowaną być przez Was, Sza
nowni Panowie, mojem zdaniem winna.

Pożyczka propin&cyjna amortyzuje się 
normalnie, fundusz rezerwowy wzrasta, wynosi 
obecnie wraz z zasób .wym przeszło 9 m ilio
nów, dzierżawcy wypłacają się dość regular
nie, czynsz dzierżawny roczny wynosi zł.

—  Wuj W icek!

W krótce po otrzymaniu listu tego, siostra 
moja przyjechała do Warszawy wraz z Zośką. 
Stanęła u naszej matki i zawiadomiła mnie 
o tern.

N ie wiem czemu, alem natychmiast po
szedł zobaczyć się z nią.

Zastałem Zosię pięknie ubraną w  grana
tową sukieneczkę i białą kryzkę pod szyją.

Przedstawiono mnie jej.
— Patrz Zosiuekna, to jest wuj Wioek.

Uśmiechnąłem się do niej i wyciągną
łem rękę.

Nie podała swojej rączki, ani odpowie
działa uśmiechem. Stała nieruchomo, patrząo 
na mnie jakimś wzrokiem, który zdawał się 
nic zupełnie nie wyrażać, a nadawał jej małej 
twarzyczce jakiś wyraz niezadowolnienia i po
nurości.

Usiłowałem przejednać tę niechęć ku so
bie mojej małej siestrzeniczki, ale jakkolwiek 
wysilałem się na uprzejmości i uśmiechy, mała 
patrzyła na mnie ciągle obojętnie. Pod koniec 
mojej w izyty cokolwiek się oswoiła z® mną i 
choć nie pozbyła się tej nieufności, wzrok jej 
zmienił w yraz; teraz zdawał się a całym spo
kojem i wyższością spoglądać na bezowoonośó 
moich przymileń.

Siostra bawiła przez dwa tygodnie w W ar
szawie i przez ten czas widziałem się kilka
krotnie z Zośką.

W itała  mnie spojrzeniem teraz już nie tak 
obojętnem, jak dawniej. Matka starała się wte
dy wywołać słowa, których nauczono małą i 
zapytywała ją kilkaktotnie :

—  K to  to przyszedł, Zosiu , n o , kto przy
szedł ?

AŁ raz nareszcie Zosiek podniosła brewki,

3 540.000, a zaległości do końca r z. wynoszą
20.000 zł., jeżeli zaś potrącimy zaległość osta
tniego kwartału, wynoszą ona tylko około 
9000 zł,, co po upływie lat czterech od w y
dzierżawienia można nazwać wynikiem ko
rzystnym.

Uprawnieni mają jeszize do ode brama 
około 350.000 zł. w gotówce i 580.000 zł. w 
obligacjach,

Niestety nie obeszło się i w roku ubie
głym bez dotkliwych bardzo klęsk i szkód w 
kraju naszym. Rząd już dwukrotnie aiygnoweł 
znaczniejsze kwoty dla niesienia pomooy dot
kniętym; z kwot tyoh pierwszą wydano już 
w jesieni, drugą mamy do dyapozycyi na w io
snę, nie wątpię, iż Wysoka Izba uohwali W y 
działowi krajowemu do dysposycyi na ten 
sam cel fundusze, a celem tym będzie, na co 
się Szanowni Panowie z pewnością wszyscy 
zgodzić raczycie, nie powetowanie chociażby 
tylko w  małej cząstce doznanej szkody, lecz 
ułatwienie wyżywienia tem, gdzie wszelkich 
zasobów i zarobków braknie lab dopomożenie 
do zasiania, gdzieby to własnemi siłami miało 
się okazać niemożliwem.

Daleki jestem od zamiaru lekceważenia 
sobie klęsk, które rolników w ostatnich latach 
nawiedzają, znam dokładnie opłakane stosunki 
panujące w  wmlu okolicach kraju, pragnę ty l
ko, by Wysoka Izba wraz ze mną nie przy
kładała innego znaczenia dc tych udzielanych 
ozy to z fiiuauszów państwowych, czy krajo
wych zapomóg, jak te, które one rzeczywiście 
mieó^ mogą i byśmy wspólnie wszystkie nasze 
siły .intelektualne, mataryalce i moralne .obra
cali na dźwigania się pomimo klęsk i bez za
pomóg, bo me tędy droga do lopszej doli. Za
pomoga., to niiistety złe konieczne, chodzi o t®, 
by ją zrobić złem możliwie małem i ograni
czyć do prawdziwej koniocznoici. Mojem zda
niem skuteczniejszą jess pomocą fakt, ża w osta
tnich latach pięciu po za wszystkiemi subwsn- 
cys.mi na budowę dróg asygnow&nemi z fun
duszów tych zapomogowych dla dostarczenia 
ludnością zarobku, wybudował rząd z fundu
szów państwowych 134 kilometrów dtóg mu
rowanych, prócz tego eubweneyonował z f'un. 
duszów panstwowyoh budowo 36 dróg i mo
stów krajowych, powiatowych i gminnych, po
stawił nieistniejące dotąd komunikacje mosto
we na rzekach Sanie, Dniestrze i Świoy, razem 
mostów pięć i uregulował około' 140 kilome
trów rzek, niemniej wykonał 19 przekopów 
w długości około dziesięciu kilometrów, wyda
jąc na to w tych pięciu latach kwotę 4 milio
nów zł. Do oyfer tych nie wliczam kosztów 
utrzymania wszystkich istniejących dróg pań
stwowych i dawniejszych regnbmyi wodnych.

Że klęska elementarna była znaczna, do
wodem, że podatków realnych, to jest grunto
wych i domowych, wpłynęło w pierwszych je 
denastu iuie-iąrach roku ubiegłego o 199.349 zł. 
mniej jak w  tym-samym okresie roku poprze
dniego, a o 318.127 zł. moiej od preliminarza.

Odpisano zaś już dotąd podatku grunto
wego 1,237.775 zł. i starano się robić wszelkie 
ułatwienia psd względem formalnym, dowodzą 
cyfry, bo na 5011 wypadków odrzucono tylko 
271 podań z powodu spóźnienia

Przytoczyłem cyfry powyższe w odpo
wiedzi na nieuchwytne zarzuty, które wpraw
dzie nie bezpośrednio ale manowcami do mnie 
dochodziły i pragnąłbym przy tej sposobnośoi 
powiedzieć jeszcze słów kilka o tej sers.wie. 
Zdaje mi się, iż nie byłoby może wskaż .ne rzu
cać w masy jakichś bliżej nieokreślony ianasei, 
że W ładze skarbowe zanadto ściągają podatki) 
lub że należy się starać o wstrzymanie tego 
ściągania, lub nareszcie, że pan Minister finan
sów polecił, by podatków nie ściągać, lub by 
je ściągać ostrożnie. Raczcie mi szanowni Pa
nowie wierzyć, że wszelkie pogadanki o jakiejś 
śrubie podatkowej, fetórą się systematycznie 
bez wyrozumiałości i nie uwzględniając stanu 
faktycznego przykręca są nieuzasadnione. Że 
są pewne uciążliwości z ustaw i przepisów w y
nikające, zaprzeczyć się nie da, ale czy można 
od dobrej lub od starającej się być dobrą 
administracji żądać, by tych przepisów dlatego 
nie wykonywała, czy tędy ma prowadzić droga 
do zmniejszeni* tych uciążliwości ? Zaprzeczyć 
się także nie da, że w tak wielkiej maszynie 
administracyjnej, jaką jest administracja skar
bowa w GaUdyi i wobec faktu, że przeważny 
zakres działania tej administraeyi popularnym 
być nie może, niepodobna się ustrzedz, by po- 
jedyńcze kółka nie skrzypiały, by pojedyncze 
niż-:ze organa nie zapoznawały czasami swyoh 
obowiązków i by wskutek tego nie działo się lub 
nie stało się coś, co z pewnośoią hie leżało w 
syslemie, a pod żadnym warunkiem nie leżało 
w iutenoyi administraeyi skarbowej. A le czy 
jest wskazauem, aby wskutek tego starać się 
i upominać o jakieś Ogólnikowe generalne sy-

spojrzała na dopytującą się matkę czarnemi 
spokojnrmi oczkami i rzekła:

—  Wuj W io iek !

Poczekaj, niech no ona się rozbawi—mó
wiła mi Tola.

Czekałem, ale się nie rozbawiała.

• a j*1 .mn*e M  przecież i coraz to śmie
lej dochodziła do mnie, aby wziąć cukierki 
lub łakocie. Ilekroć razy przecież podniosłem 
ją z ziemi i posadziłem n& kolanach, robiła 
zaraz minę nieufną, spoglądała na matkę, jak
by żądając upomnienia eię za czynioną jej 
krzywdę i krzywiła twarzyczkę swoją do płaczu.

Musiałem ją zaraz zsadzać na ziemię.
Nieraz rozbeczała się na dobre i musiała 

ją matka uspokoić. Głaskała Zośkę, groziła mi 
ze straszną miną pięścią, obiecywała mnie 
wybić, żem wziął Zosię na rękę i zapytywał*
Zosi :

—  W uj W icek jest be, co? be?!

A  Zosia odpowiadała przez wykrzywione 
grymasem usta:

—  B e e !
_ Ostatecznie nie było mi przyjemnie, że 

pomimo starań moich, ta głapiuchna istotka 
boi się mnie, jak jagnię wilka. A  już doprawdy 
podrażniło to odrobinę moją miłość własną, 
gdy raz w rozmowie stwierdziły to matka' 
Tola i Paulinka.

—  Jakoś ciebie, Wicku, Zosia nie lubi.

Wincenty Kosiakiewicz. 

(Dokończenie nastąpi).
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owaiua, ściągania lub o odpisanie po za te, 
które ustawa przyzwala ? Sądzę, że Wysoka 

Izba zgodzi się ze mną, że nie jest to właści
w y  sposób wskazywania na rzeczywistą jakąś 
krzywdę, że nie jest to właściwy środek, aby 
zapobiedz podobnym riewlaśelwościom.

Wysoki, Izba raozy przyjąć odemn.e uro
czyste i  stanowcze zapewnienie, że ndmiuistra- 
cya skarbowa żadnych poleceń, mająoych r*a 
celu kogoś krzywdzić, sekować lub obciążać 
podatkami po nad te, które ustawy przepisują, 
me wydawała i nie wydaje, a każde dostrze
żone nadużycie popełnione przez niższe org: na 
skarbowe i każde ugruntowane zażalenie je ’ 
przedstawione, z energią, bezstronnością i ży
czliwością dla dotkniętych ścigać, dochodzić i 
wykorzeniać będzie.

Zdawało mi się, że najwłaściwszem bę
dzie, by z tego miejsca i w tej Wysokiej Izbie 
padły te słowa, któro mają na celu położyć ta
mę pewnym ogólnikowym nurtującym między 
nami pogsdankom, któreby dalej wprowadźmy 
kwestyę tak pod względem merytorycznym jak 
i formalnym na właściwe tory, & w  końcu w y
powiedziane przezemnie zdołały być dowodem, 
że ta admimstracya skarbowa, o której mówi
łem, nie może być wrogą krajowi i jego mie
szkańcom.

Poruszyłem przed Wysoką Izbą sp awy 
z kilku działów administracyi i starałem się 
złożyć obraz bądź tego co robimy, bądź w  ja 
kim ducbu pracujemy. Statut krajowy obo
wiązku tego ud mnie r ie  wkłada, ale nie 
mniej chętnie od pierwszego roku mego urzę
dowania pcddaję się temu obowiązkowi, który 
sobie sam stworzyłem z pełną świadomością 
tego co czynię. Stało «ię to u mnie potrzebą 
serca i rozumu, bo p.agnę odpowiadać przed
Sejmem krajowym za wszystko, co na mcm 
stanowisku zdziałałem, zdziałać mogę lub sneł-
nió nie potrafię. (Oklaski). Tych kilka słów 
ostatnich raczy Wyccka Izba przyjąć jako 
określenie mych usiłowań, z jakiemi pracy 
Waszej szanowni Panowie towarzyszyć za
mierzam.

Zastępywać mnie będzie jtk  zwykle iadzea 
Dworu hi Loś, którego łaskawym wzg,ędom 
Wysokiej Izby  polecić sobie pozwalam.

Ks. marszałek zabiera głos i przemawia 
do Izby j&k następuj i :

Mam smutny obow.ązek wspomnieć o na
szych zmarłycn. Pierwszym, którego śmierć 
z naszego grona zabiała, był Zygmunt K o 
złowski. W ybrany dc Sejmu razy Mika prze
bywał w nim z przerwami bardzo długie lata, 
zajmował się gorąco sprawami krajowemi, a 
glos jegc słyszeliśmy przy każdej ważniejszej 
sprawie. Szedł rzaako za prąciem, zwykle wal
czył z nim, zawsze z odwagą i z przekona
nia i z otwa tą przyłbicą Odawał się z w ielką 
pracowitością cwym obowiązkom poselskim.

Drugim byl poseł Mazarafci. Zasiadał 
w tei Izbi6 od lat kilku i tak w  powiecie jak 
w Sejmie pojednawczo działał i używał zasłu
żonego miru.

Trzecim z rzędu uległ Antoni Golej~wsk 
Należał do ty  oh weteranów, których dwóch 
jeszcze tylko mamy, którzy bez przerwy zasia
dali w te, Izbie od ozaeu jej powstania. Postać 
z&isce typowa i charakterystyczno Zabierał 
głos często, by w  krótkich i ciętych pi zamó
wieniach odeprzeć zarzuty przeciwnika lub w y
jaśnić kwestyę formalną. Z w- elką przytomno
ścią lecz bez sarnazmu. Często zwalczał lecz 
nie ranił.

Ostatni odi.marł nas ksiądz Sirko, k ;óry 
na parafii był kapłanem wzorowym a tu w 
Sejmie cichym pracownikiem. Cześć ich pa
mięci,.

Następnie zawiadomi ks. marszałek, iż 
udzielił urlopu posłom: np. Dum.jewik;emu 
na 8 dni, Madeyskiemu na 8 dni. Jawor
skiemu na 8 dni, Paszkowskiemu na 2 dni, Po-
powsbiemu na 2 dni, Rugoy skiemu na 2 ani, 
Strękowi na 6 dni. Ł b a  zaś udzieliła urlo
pów : Eomanowi hr. Potockiemu na 5 tygodni, 
dr. Asnykowi z powodu choroby na całą sesyę, 
Ludwikowi hr. Wodziokiemu do końca sfsyi, 
p. Horodyskiumu na 14 dni, p. Grossow* na 
miesiąc, Pietruskiemu na 2 tygodnie Bi skupi : 
tarnowski Łobos i stanisławowski Karłowski 
usprawiedliwili swą meooecnośó.

Przystąpiono do porządku dziennego. GrO- 
dzina 1 minut 15, posiedzenie trwa dalej.

K R O N I K A .
Lwów 10 stycznia.

Mianowania Dyrekcja jo  zt i telegrafów na
dała posady: ?) pocztnfistozów : w KraSowcn Ta
deuszowi Zftcharskiemu , w Wróbliku szlacheckim 
Adamowi G.zegorczylowi, w Bursztynie Kazimie
rzowi Moskwińskiemu, w Krasiczynie Lejikadyi Zy- 
tyńskiej, w Zakliczynie Mieczysławów*] Y/iyńskiemu; 
h) ekspedyentów pocztowych: w Sieńkowio Jauowi 
Michalskiemu, w JcdłowL ku Kładyu3zowi Petryee, 
w Tokach Romanowi Witoldowi WulańAiemu , w 
Zielonksch "Wandzia Bogdańskiej, w Jawisz wi. ach 
Janinie Midowicz, w Tarnowcu Helenie Ftaszyńekiej, 
w Bestwinie Felicyi Baranieckiej, w L.twinoiie 0- 
tylii Saala, w Bogu hwale Stanisławie Makuhoń- 
skiej, w Strażowie Wandzie Dąbrowskiej, w Jesi- 
nowiu Eugenii Schcrechnikosłej , w Ostaniu Maiyi 
Lachowskiej, w Rogóinie Aioizyi Kortowej, w Ło- 
siaczn Helenie Ruszyb, w Putiatyńeach Emilii Fucz- 
kowej, w Kalnicy Józefowi Mireschowi, w Hołyniu 
Karolinie Kośc.ukowej, w Wiszniowie Zygmuntowi 
Kowalewskiemu, w Mrowli Jadwidze Waniura, w U- 
ściu biskupiem Romanowi Łukaaiowiczowi, w Nie
dźwiedziu Janowi Domanu3ovfi, w Kobierzynie Flo- 
rentynic Herget, w Buczkowi, ach Anieli Śliwińskiej* 
c) utajniczyrh: w Nowym Sączu ekspedytorce pocz
towej Aunis Jasińskiej.

Konkursa. Miasto Sambor ogłasza z terminem 
do Ib lutego r. b. konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płacą 4l)0 złr. —  Magistrat m. 
Stanisław owa rozpisał konkurs na posadę elewa ou- 
aownictaa z płacą roczną 800 złr i na posadę 
komi:arza policy i z roczną płacą 1.000 złr. i dodat
kiem aktywalnym 200 złr. Podania należy wnieść 
do 15 lutego rb.

Na trzy posagi po 150 złr. z fundacyi arcy- 
Księżnej Gize'i rozpisany zost-ł konkurs przez 
gminę miasta Lwowr..

Przez pomyłkę Pewnej polróźnsj, zdążają-- j 
dnia 18 grudnia r z. poc‘ągiem pośpiesznym z Pod- 
wołoczysk ao Lwowa , służący w restauracji kole
jowej w Tarnopolu, przyjmując zapłatę za norcyę 
Kawy, wydeł przez pomylaę resztę z jednego rubla, 
zamiast; z dziesięciu. Resztę 9 rubli złożył u na
czelnika slacyi w Tarnopolu i tam je owa podróżna 
odebrać może.

S e jm ik  re la c y jn y . Dnia 5go bm. stawił przed 
wyborcami w Bochni pooeł Taaeuez Rutowski i zło
żył sprawę ze swych czynności poselskich w Radzie 
państw*. Sprawozdani* poselskie przyjęto do wiado
mości, poczem nastąpiły interpelacye. Ks. dr. Zy-

gadłow-ki wniósł interpelację co do czynności po
sła w sprawie uregulowania i podwyższenia zarobka 
górników w salinach bocheńskich, co do stanowisKa 
posłów polskich w obee germanizacyjnych tendencyi 
zarządu fundacyi br. Hirscha w Galicyi i co do roz
szerzenia prawa wybo czego, Prof. Bryl interpelo
wał posła co do ref.rmy walutowej i co do ahcyi 
w parlamencie około podwyższenia płac u zędni- 
czych i poborów wdów i sierót po urzędnikach pań
stwowych. P. Rutowski dał odpowiedzi z-.dawaluia 
jące interpelantów, oświadczając w szczególności, że 
sprawa podwyższenia płac urzędników będzie p-par- 
tą gorą io przez Koło polskie. Na wni-sek p. Szea- 
richa uchwaliło zgromadzenie p. Rutowskiemu wotum 
zaufania.

ss.-b W  Wiedniu, w kaplicy opactwa Cyster
sów, odbędzie się 20go stycznia o godzinie 1 w po
łudnie ślub panny Maryi bar. Lewartowskiej, córki 
p. Maryi z Napadiewiczów baron. Le , artowskioj, 
z p, Bog. Kieszbowskim, ib rtarostą, eycem Hen
ryka i Zofiii z Leszczyńskich,

Uroczys e przebicie tunelu W Woronience na 
granicy Galicyi i Węgier odbędzie się dnia 22 bm. 
Na uroczystość tę ma przybyć p. prezydent Bhińsbi 
i ministej handlu.

W Wiedniu umarła wczoraj w nocy matka 
minister spraw w ewnętrznych margrabiego Baeąue- 
hema.

Stan zdrowia Hurki nie budzi już żadnej na
dziei ; lekarze lada chwila oczekują jego zgonu. 
W  sobotę , w pierwoze święto Bożego Narodzenia 
według obrządku wschc Iniego, popa Ił Hurko w ago
nię, ale lekarzom udało 3ię ją przerwać. Przytomności 
jednak Hurko wcale nie oozyskał i nikogo nie p - 
zutje z otoczenia.

Z Petersburga donoszą, iż onegaaj Giers za
chorował tak niebezpiecznie, że lekarze powątpiewają
0 jego życiu.

Tradycyjny piknik starokawaierski, który już
od kilku lat pozyskał sobie powszechne uznanie, oi- 
będzie się we czwartek dnia 18 stycznia rb. w sa
lach Kasyna miejskiego. Kcmit.it zwożony z wytraw
nych znawców sztuki choreograficznej, dekoracyjnej
1 kulinarnej pod przewodnictwem dra medycyny, p. 
Jana Rosnera, krząta się z uznania godnym zapa
łem, aby uczestnicy pikniku jak najlepiej s>ę zaba
wili i wynieśli z nhgo jak najmilsze ws jrmniem i. 
Sale będą przecudnie dekorowane , a porządek tań
ców prawdziwem cackiem.

Kto pragnie prawdziwio i sz zerze się zaba
wić , niech się spieszy z nabyciem biletu po 4 złr. 
(u członków komitetu lub sekretarza komitetu pana 
Stanisława Kamieńskiego) zwłaszcza,. że liczba bile
tów, ze względu na swobodę i powodzenie zabaw/ 
jest ograniczoną (ogółem 800 sztuk) Polrzas tań
ców będzie pizygrywać cała kape!a‘ 80go pułku pie
choty.

Bal na rzecz kuchni ludo 5 ej i głodoyeh dzieci, 
który pod protektoratem pani namiestnikowej Maryi 
Badeniowej, od lat kilku corocznie urządzany, cie
szył się zawsze ogromnem powodzeniem, odbędzie 
się w tym karnawale dnia 2 i b. m.

Odezwa. Towarzystwo literackie im. Adama 
Mickiewicza udaje się z prośbą do posiadaczy ja
kichkolwiek bądź zapisków rękopiśmiennych odno
szących się do prelekcyi Mickiewicza w „College 
de Franceu o przesłanie ich pod adresem pref. dra 
Władysława Nehringa (Wrocław, Sternstrasss 22), 
który zajmuje się przygotowaniem tych prelekeyi 
do zupełnego wydania dzieł Mickiewicza, wycho
dzących staraniem Towarzystwa.

Z izby Sądow ej. Kraków 8 stycznia. (Stu 
ośmnastu chłopów przed sądem).

Dziś przesłuchał trybunał z pumiędzy obwi
nionych 21 kobiet i 7 mężczyzn. Zeznania ich z 
małymi wyjątkami małj prz: dstawiają ciekawego 
materyału. Jedna z obwinionych Auna z Ślimcków 
R.,koczowa, wdowa, lat 62 licząca, zwana we wsi 
„prokuratorką", której akt oskarżenia p-zypisujo 
główną rolę w gwałcie, wymierzonym przeciw kj- 
misyi, zesłanej przez starostwo wielickie, oświad
czyła odrczu, iż do winy się poczuwa i opowiedziała 
przebieg wiecu, ta który wójt Szymon Szczyg’ “ł 
zwołał gospodarzy oraz Kob’ety z tych cnat, gdzie 
gcspodaizy nie było. Wezwał on obecnych, t.by się 
bro fili przeciw komisyi, aby nie dęli j j do aomćw 
przystępu, bo ona ma polsć ziemniaki Karbdem, ma 
palić poduszki, zrywać z kobiet odzież starą i 
nisz:zyć. Gdy komisya pizyjechałł, Jan Grzesiak, 
wzywał ludzi do zf.braiu - się, powstało zbieg 'wisko 
a zgromadzeni uradź li, by Rakoezowa poszła do 
komisyi i wyrozumiała od niej, po co przyjechała. 
Poszła więc ku komisyi. Komisarz nspokaj ł ją, że 
to wszystSo n eprewda i mówił łagodnie, po co 
komisya przyjeihała — wtem z krzykiem nadbiegła 
gromada kobiet i nastąpiły sceny opisane w akcie 
oskaiżenia. Wtady p. dr. Drużbacki rzekł do towa
rzyszy : Chodźmy, bo tu babska wojna— i komisya 
się oddaliła.

Agnieszka Kasprzykowa zeznaje, ża poszłu z i 
innym’, i o tak było fcaz&ne. Wołała ona wob*6 
komisyi : „Cdy był p zednoweK, gdy nam dzieci
marły i my omało z głodu nie pomarliśmy, toście 
panowie nie przyszi r.t.s ratować, a dziś p^zyeno- 
dzicie niszczyć tę odrobinę żywności, jaką zebra
liśmy u. Nie ustąpiła nawet, gdy żandarm zagroził 
kolbą i święcie wierzyła w roz iewace pogłuoki, 
które w ten dzień po jarmarku w Wiśniowy krą- 
żyły, gdzie nawet wymieniane miejscowości, w któ
rych karbolem polewano żywność.

Inna znów z oskarżonych kobiet Szczygłowa, 
powiada, że przybiegła do komisarzy, bo chciała 
prosić ich o zmiłowanie, wzięła zaś ze sobą garnek, 
„bo tak Grzesiak kasał,“ a gdyby tea Grzieiak
krzyknął był „hurrau i kaził babom iść‘*na komisyę, 
„tobyśmy — powiada Szezygłowa —  musiały iśću.
V\ skazuje to, że Grzeark był Hjjlritus mouens awan
tury. Rozprawa trwa dalej.

Okropnej zbrodni dokonali dwaj rabusie w 
Siniricu w  Czechach. Donoszą o nioj następujące 
bliższe szczegóły: Dnia 4 b. m sklepu, kupca
Lowyego w Smirowie długo nie otwierano. Zdzi
wiło to wielce sąsiadów, którzy przyzwyczajeni byli 
do punktualności Lówy’ego, więc podejrzywając coś 
złjgo, poszli do jego mieszkania. Tu oczu ich stra
szny przedstawił się widok. W  sklepie i przytyka
jącym tuż do ni°go pokoju leżały w kałuży krwi 
zwłoki Lówy’ego, 73-letniego starca, jego żony i
najsUrszej 21-letniej córki, Ciała ich były
okryte rana-ui, pochodząc smi z pchnięć ostrym no
żem. W  łóżku leźaK zamordowana najmłodsza có- 
reczkp Lowych licząca lat 9, pod okuern wreszcie 
znaleziono trzecią 17-letnią córkę, żyjącą jeszcze, 
ale ciężko zranioną. Gdy ona przyszła do przy
tomności opowiedziała o pełnych grozy wypadkach, 
które w nocy rozegrały się w mieszkaniu i sklepie 
Lowych. O gocizńie w pół do 9-tei Łowy zamknął 
salep i wrrz z rodziną nkLdał się już óo snu. 
Nngle zapakano silnie do drzwi. Najstarsza córka 
Lowy’ego myśląc, że to jaki spóźniony kupiec, wy
szła do sklepu i otworzyła drzwi, w tej samej atoli 
chwili, gdy się drzwi otwarły z nr2 srażliwym krzy
kiem padła ni'3żywi na ziemię. Człowiek, któremu 
drzwi otworzyła, pchnięciem noża pozbawił ją życia. 
Również tym samym nożem zabił on matkę, spie
szą^ córce ua pomoc i ojca, który chciał umknąć 
za sklepu. Ni_siępnie zbrodnirrz wszedł do przy
ległego pokoju i zamordował śpiącą w łóżeczku 
9-letnią dziewczynkę. Lowówna, która ocalała,

niema z przerażenia, przypatrywała się czynom 
zbrodniarza, gdy jednak widziała, że zbrodniarz 1 ku 
niej się już zbliża, rzuciła się ku oknu, piztz któie 
chciała wyskoczyć. Gdy atoli przystąpiła do okna, 
wskoczył przez nie drugi zbrodniarz, uderzył ją 
siekierą w głowę zadał jej w twarz Kilkę ran no
żem, a gdy zalana krwią padła na ziemię tratował 
ją jeszcze nogami. Runąwszy na ziemię, Lowówna 
nie dawała znaku życia, tak, iż zbrodniarze rny- 
śle’ i, że i ona już me żyje, zaczęli więc po całym 
domu gospodarować, rozbyać szafy i biórfea, szuka
jąc pieniędzy i kosztowności. Zabrawszy wszystką 
co znaleźli, uciekli przez drzwi sklepu, W  zbro
dniarzach poznała Lowówna za.anych w okolicy 
Smiricu dwóch braci Diweckych.

Uwiadomiona o zbrodni żandarmrrya rozwinęła 
za zbrodniarzami energiczne poszukiwania i przy
trzymała ich w Królewskim Hradcu. Oddano ich 
w ręce sądu

Stan powietrza- Term. — 10' o godz 8 rano, 
w poć — 91 R Rsuom. 774, Pog da.

W reslauracyi
Go ś ć :  Panie g spodarzu, nie bierz mi pan

tego za złe, że panu powiem, iż befsztyk j “st nie
możliwe mały.

G o s p o d a r z :  O!  proszę pana, niech się
pan nie obawia, gdzieżbym ja brtł to panu za złe.

R o z m a i t o ś c i .
-  Honorarya parlamentarne. Temps zestawił 

honorarya członków pailamentu we wszystkich pań
stwach Europy W Niemczech członkowie parła
meutu nie pobierają pensyi, natomiast mają bilety
bezpłatnej jazdy na wszystk-ch kolejach, gdy się 
udfcją na obrady „Reichstagu11, W Austryi indemni- 
zac.ya człcnbó v Rady państwa wynosi 10 zł. z i 
dzień obecności na sesyach, K-.szta po i róży są 
zwracane. W  Belgii członkom ie parlamentu, mie
szkający poza obrębem Brukseli, otizymują 425 f-. 
mi esięcznie, koszta podróży z własnej ponoszą kie
szeni W  Danii członkowie Folkeoingu ot zŷ mnją 
po 8 fr. dziennie podczas obrad i zwrot kosztów 
podróży. W  Hiszpanii członkowie kortezów nie otrzy
mują żadnych indemcizacyi. We Fi-ancyi posłowie 
do par; imentu pobierają po 9000 fr. rocznie, mają 
prawo jazdy pierwszą klasą na wszystkich kolejach 
za opłatą 10 fr. micsięrzaie. W  Prusach otizymują 
po 18 fr. 75 et. dziennie podczas obrad Landt igu 
i zwrot kosztów podróży. W  Anglii, Szkocyi i Ir- 
landyi nie otrzymują wcale indemnizaeyi. W  Szwe- 
cyi członkowie izby wyźizą, pracują bezpłatnie, a 
p>zadst iwi-iele izby niższej pobierają po 1666 fr. 
25 et. za czas obrad, z potrąceniem 13 fr. 75 et. 
za każdy dzień nieobecności. Koszta podróży są im 
zwracKne. W  Norwegii dzieje się najlepiej przedsta
wicielom kraju. Członkowie Storthingu pobierają 
ogółem 1625 fr. 10 ct. za dzień obecności, 13 fr. 
55 ct. za dzień podróży, a nadto zwrot kosztów. 
W  razie choroby mają bezpłatną pomoc lekarską, 
pływają darmo ma&ażn, kąpieli, gimnastyki. W roku 
1875 honorarya 114 członkow Storthingu wyniosły 
285.125 fr., w roku 1892 doszły do 277 375 fr. 
Sesye trwają co roku coraz dłużej.

W  Holandy honora ya członków Izby niż-izej 
wynoszą po4l50 fr. rocznie, członków Izby wyższej 
20 fr. 80 c. dziennie ; j-Bnym i drugim zwracone 
są koszta pod óży. W  Portugalii od wrześii?r«r z. 
nie ma honoraryów, pobierają je tylko przeistv’ i- 
ieie kolonii. Muni.-.y. alności wyznaczają reprezer. 

tantom swym 20 f 60 c. dzirnnie , w iazie g iy  
tęgi potrzelują. Przejazd na wszystkich kolejach 
bez.łatny. W  G.ecyi 1800 ir. za obiady zwyk.e, 
1000 fr. za nadzwycząjm W  Węgrzech 5000 fr, 
rocznie i 1650 fr. na mie zkacie. W  Egi.cie 90 
funtów egipskich d a deputowanych z Kairu i ko- 
ezta podróży dia deputowanych z prowincyi. W Sta
nuch Zjednoczonych póła. Ameryki deputowani po
bierają 25 000 franków lo.zme, płatnych ratami 
miedęcznemi, 625 f  . r.a koszta biurowe i pewną
kwotę na koszta podróży. •

tłucono: gaLeyjskie 52 do 6(rOO zł., węgierskie 
CO— 67--50 zł., 7 innych krajów koronnych 50 do 
G8-0C zł., krowy 21—-33'GO zł., za 100 kilo ży
wej wagi.

Byuło chude od 24 do 75 00 zł za sztukę.

elegrarny „PrzegląduLk

C zęść e k o E o m ie z E a .
Wiedeń 8 stycznia.

(Z )  Ci sam’ spekulanci, którzy w so
botę ch;ąc, zgarnąć zysu z cal, go tygodni1,, 
sprzedawali ogruinuemi ^artyami swojo walory, 
dziś zaraz z otwarciem targu poczuli je odku
pywać. Od samego początku mieliśmy więo 
haussę, którą na chwilę tylko przerwała nie 
wyraźna j ogl-oska, akoby miano popełnić za
mach na Crispiego, a i» wnet bi.o zważano na 
to i zamknęliśmy obroty najwyższymi kursami 
dnia. Wszystko bowiem sprzyja prądowizwyżkc- 
wemu. Prywatni kapitahści, ta najlepsza kl; 
entela, kt.tra przez kilka miesięcy trzymała się 
z dala od giełdy, dziś zaczyna się już rzucać 
w w ir spekuh y i , wiadomości o pomyślnym 
rezultacie konferencji pp. W eckerlegc i Ple- 
nera wprawiają wszystkich w gorączkę, w ie- 
szcie pieniądze na targach niemieckich pota
niały znacznie, tak, że jutro ma dyrekeya banku 
ni mieckiego zniżyć e&kont o oały prreent.

Punktom środkowym ws2 Ikioh operacjo 
były kredyty, które uzyskuły zwyżkę priw ie 
4 zł. Za kredytami poszły wszystkie inne w a 
lory bankowe. 'W  kolejowych papierach spe
kulowano zawzięcia w statsbahnach i I  m- 
bardach. Zbliżr* się b 'w iem  cza ’ ogłoizeni-r, bi- 
larsów tych kolei. Krążą pogłoski, że bi ansy 
te będą świet e, to też za kupony od akeyi 
lombardów i stat-sbahnów "iłaconodziś o 7 pre, 
więoej, aniżeli za. ostatni kupos. Z  rent na 
pierwszym planiti były obydwie wspólne.

Griełda berlińska szła dziś za impulsem 
naszego targu, tylko paryski, nie była w zbyt 
róicwem  usposobieniu raz z powodu rozruchów 
we Włoszech, a powróre skutk:em pogłoski, że 
minister fiaansów aaminze. podobno nie prze
prowadzać konwersji 41/, -procentowej renty 
francuskiej, lecz odstemplowaó ją z 4 1/,-procent, 
na 3’8 albo 3 6 -procnto»e waiory, przyczem 
dałby w drodze ustawodawczej gwaranoyę, że 
dalsza redukeya procentów • mcźe nastąpić do
piero za lat 8 lub 10 .

Z W łoch donoszą i nowych bankructwach 
bankowych. Komisarz królewski na Sycylii je
nerał Morra wydał dekret, przyznający dłużni
kom trzymiesięczne moratoryum. Zarządzenia 
tego spodziewano się powszechnie, od kil su ty
godni już bowiem nie płaci żaden kupiec sycy
lijski swoich weksli-

Ostaime noto w an a :
Kredj’ ;y  ausc. 356’25, węgierskie 4‘>8'25 

Anglobanki 154-25. Uniony 261’— , Bankve ,emy 
12690, Lauderbanki 255-70, Ludwiki 216—, 
Ozermowieckie 26o’—j Elbethale 244-25, Ren a 
papierowa 98-55, srebrni* 98'— . austryacka 
złota ll8'90. 4t, 0 atut . renta wsi. kor. 96’86, 
węgierska złota i  17-10 4n/0 węgierska renta 
wal, k c . 95’— , dukat 5’86, 20-u’ankćwka 9-86-/a, 
marki 12-18, ruble 1'32 */,.

§ Z wiedeńskiegu targu bydła. Na poniedziuł- 
kowj targ przypędzono 4535 sztuk bydła, a 
w  tej liczbie z G-alicyi 350 szT,uk opasowych 
i  34 chudych. N ie  sprzedano 128 sztuk.

Praga 10 Stycznia. Odpowied?'alny reda
ktor zawieszonego nrzez władzę czasopisma 
heodoistlost, niejaki Ram, skazany został na 
ośm m.esięcy eiężk ego więzienia za zbrodnię 
zakłócenia porządku publicznego, popełnioną 
przez ogłoszenie w Nioavistlosti podburzaip.cego 
artykułu.

Urzędowy Prager^AbrndLlatt konstatuje, że 
doniesienia wiedeńskiego korespondenta Dzienn. 
polsheęo o polityce koalicyjnej są n eprawdzi- 
we i mają prawdopodobnie tea cel, aby ubcez- 
nemi drogamę przezłG-aiioyę. podLurzyó ludność 
w Czechach.

Wczoraj przyszło tu do poważnych zabu
rzeń z osazyi pogrzebu żołnierza piechoty Mat- 
taumhka, który podczas sobotnich rozruohów 
wszczął bójkę z peł uącym służbę strażnikiem 
pobcyjuym i w  bójce t - j pr ly , adsowo zginął. 
Przed szpitalem garnizonowym, zkąd wyruszył 
kondukt pogrzebowji, zebrało się co najmniej 
2000 ludzi i podążyło za trumną. Po dred ze 
wzrósł tłum do 3000 głów. Z cmentarza ruszył 
tłum ulicami Karobnentnalu, śpiewając różne 
pi-śni. Silny oddział poiioyi zastąpił drogę ess- 
tedentom, z tłumu jednak poczęto rzucać na 
policjantów kamieniami, kawałkami cegły i 
lodu. Policęanc-i użyli szabel i na chwilę r z- 
proszyb. tłum. W net jeduaK zebrał się on p°- 
nownie i wśród ogłu -:zających okrzykow po
ciągnął na plac Józefa. W ykrzykiwano hasła 
wprost rewolucyjne i anarchistyczne. Na Gra- 
berie przed gmachem zwącym  Deutsche! Haus 
wznoszono „Perest!“ Polic-ya -i tu rozpędziła 
■łom, część jego jednak je :zeze raz się zebrała 
i ruszyła ku w ieży prochowej Zawezwano ca*ą 
straż pelioyjną stojącą w  pogotowiu i wkońcu 
rozpędziła one eksceientów i przywróciła po
rządek. Aresztowano trzy o <oby, a mianowicie 
dwóoh czeladników p.ekarikrh i jeduego ro 
botnika'

Demonstracye te były prawdopod buia 
przygotowane, wielu bowiem ekseedentów przy
niosło z sobą w kieszeniach kamienie.

Koburg 10 styczn.a. W ielk i książę heski 
za ęczył s-ię z księżniczka Wifetoryą, młodszą 
córką księc>a koburskiego.

• Rzym 10 stycznia. Wczoraj w j7buchłv gro- 
źne zaburzenia w  miejscowości Ruvo. Zbunto
wana ludność podpaliła budynki rządowe i 
rzuciła się na koszary. Żandarmi dali ognia i 
zabili jednego eks edema, a ranili czterech. 
Dziewiętnaście osób aresztowano. W bczorem  
przywrócono porządek.

W  Corato zanosi się także na bunt. W y 
słano t*m  silny oddział wojska.

Wiedeń 10 stycznia Minister finansów p. 
Plener był wczc aj na audyeueyi u Go.-arza

Weckerłe zabawi tu jeszcze dziś, a może 
i jutro.

Przybył tu węgierski niinBster oświaty 
hr. Csaky. Złożył on wczoraj po południu 
w izyty prezesowi gabinetu ks. Wiudiscbgrae- 
tzowi i ion jm  ministrem, konferował dość 
długo z najwyższym podkomorzym ht-. T ra itt- 
ma-isdorflfem, a wieczorem był razem z p. 
Weckerlem ca ob:edz:e u Plene-r.

Budapeszt 10 Stycznia. Do Budapestej• Cor- 
respondenz d neszą z w arygoinego źródła, że 
m nistrowie Plener i W eckerle na jrzedwczo- 
r*jszej kilkogodztoinej koi.fsrencyi z reprezen
tantami "bansu austro-w ęgierskiego, porozumieli 
się z nimi zupełnie co do d a ls ze j ukcyi celem 
regu licyi waluty.

Owóż przadewszystkiem wypuszczone zo
staną w zamian za wycofać się mające z obie- 
du papierowe jtdsioreńskowfci, sreb*nb korony 
Obaj ministrowie i pełnomocnicy banka są 
zdann, że około 80 milionów tych koron ła
two da się utrz/mać w obiegu. Rząd jednak 
ffhęa w pierwszej chwili wycofać 64 milionów 
jednoreń kówek, a zatem cpróiz koron pu
szczone jeszcze zostanie w obieg 20 — 30 m ilio
nów srebrnych guldenów. Dalsza akeya odby
wać się będzie stopniowo przez dwa lita. 
"W miaię, jak cyrkolaoya pieniędzy wymacać 
będzie więcej mouet obiegowych, składić bę
dą rządy w skarbcu banku arstro-węgierskie- 
go złoto, a wezmę odeń 160 milionów sre
brnych guldenów i za 40 mili mów not backo- 
w j’oh. Te guldeny srebrne i banknoty użyte 
zostaną na dalsze wyknpno not państwowych, 
Ztożonem przez rząd złotem a^mini trować 
będs:e bank zupełnie odrębnie i musi je  w y
dać rządowi każdej chwi]u;pc ku s e ozn&cio- 
nym re acyą.

Rada jeneralna banku zażąda od w aliego 
zgroma lzen'a, które odbędzie się z początkiem 
lutego, upoważnienia do rokowań z min:- 
st nm finansów co do przedłużenia przywileju 
bankowego.

Wiedeń 10 stycznia. Wedle zamknięć ra- 
churkowych banku auitro-węglerskiego za rok 
1893 wyniesie dywidenda 443 zł. od akeyi.

Wiedbń 10 Styc zcia. Wiener Zedtuny ogłasza 
ustawę o b idowic kol i żelaznej z Halicza do 
Ostrowa z odgałęzieniami do B^zeża a i Pod-

Berlin 10 s ycznia. Nordd. Alig. Ztg oświad
cza, iz pogłoski o dym.syi kanclerza Capriwieg i 
są z palca wydane.

Rzym 10 stycznia. W  Corato (aa S yc jli ') 
tłum ludu otoczył dom burmistrza w zamiarze 
zburzen'a go, & gdy wojsko wystąpiło i prze
szkodziło tej czynności, wóweca® tłum począł 
ciskać łam iecie w żołnierzy i wielu z nich po 
ravił Wojsko dało ogn'a i wielu buntownikć w 
zabiło.

P r / . j je e L a l i  d o  L w o w a
(fr.ia 10 ctyzznie 1891.

HOTEL ŹORŻA. Z. Janicka z Berezowicy. 
J Wiktor z Oznd- 8. Sfc. Hcmoiaoz i J. Zawiejski 
z Krakowa. A. Garapich z Zagórza. L. Cieński z 
Okna. D. Słonecti z Jarowiec. S. Fianfc z Seme- 
ró«ki. Bmon L. Wattmann z Ruiy. M. Heinrich 
z K iłomyi. W. Koenigor z Przemyśla.

HOTEL FRANCUSKI. Dr. W. Zbyszewski 
z Rzeszowa. Dr. A. Dworski z Przemyśla. T  Lin- 
hardt z Wiednia.'E. Thieben z Wiednia, W.Gnraka 
z Sądowej W iszni.

HOTEL EUROPEJSKI. M. Torosiewicz z Peł- 
twy. O. Salla z Zebłotców. Z Polański z Żółkwi, 
F. Kun z Wiednia. A. Urich z Wiednia. W. Wiatr 
z Dukli. A. Koempfte i M. Koempffa z Lubyczy 
król. M. Tyszkowska z Kalinowej. J. Kaniewski 
z Chrzanowa.

HOTEL VICTOP.lA Dr. Waligó ski z Kry
nicy. Dr. Bilsńsk’ z Krakowa. J Koenigsberger 
z Wiednia. A. Zawadzki z Oleszo ,ys. P. Pilzer 
z Krakowa.

N a d e s i t t n e .

Rubryk* ta aie pochodzi od Redakcyi, nie bierzs teł 
osa siebie ze nią żadnej odpowiedzialności.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydiowsk'
ordynuje od 3- -5 ul. Teatralna 1. 5 ( naprzeciw Katedry).

w  S » k a ln
poszukuje rutynowanego koncyp^enta.

Przykład Nr. 81 (n ie  to n  ty  n a )

Polica, która 60!0 procentu 
składanbgo

a nadto ubezpieczenie n i wypadek śmierci na 25 
lat użyczyła Polica Nr. 78 702 wystawiona 12 

marca 1868 .
Wiek: 28 lit, kwota: aoll. 1.000.

Roczna premia tyłka 10 lat płatna . doli 46 8C
Cala opłata p r e m i i ................................. „ 468 80
Wzrost przez dy s deudy w 25 latach 594'—
Wypłacono t e d y ..................................... „ 1594- —

THE RiUTUśL U

n a j iW ę k g t e  i  n a j b  g a ls z e
s tw o  a s e k u r a c y jn e  ś n i a t a
Jeneralne Zastęp itwo dia Galicyi

F I  L i i '  N A T A N S O N
t r ,  r u i  S y - j s s t i a . s l c a  i2 3 .

3ST o " w o ś c i
z k o n f e k  c y i  d iiit fsk jie j

materye wełniane i jedwabne na suknie dam
skie w wielkim wynorze i najtaniej poieca

i c h a ^ ^ H i w
we Lwowie ul. Karola Ludwik; 3. 3164

D r  A n to n i Cfcomini
le k a r z  c h o r6 b  w e w n ę trz n y c h

po pięcioletniej praktyce w szpitalu powszechnym ordy
nuje od 3—5 u l Zimorowicza 9! 3 ivib 4 v ij Soko-a).

J O N A S Z  
d o  aa b a s tk o w y  i  k o t o ?  w y m i w *

w* Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

b rp n je  i sprzedaje wszelkie papiery 
wartoisciowe i monety po najdok ładn iej
szym kursie dziennym
P K O ir iW T  n* 4% węg. losy  h ip o teczn e  po
1 49r. 75 ct. wraz ze jtemplum. G iń iłn a  w y g ia u i
100.000 Koron, Cji^gnienie 15 stycznie 1Q94.

Uprźsza się o lek . wczesne zamówiema, gdyż na 
dwc dni prze i  ciągnieniem uotyczącr zleceniu- z pi wodu 
wyczerpania zapnsu nie mogłyby być wykonana.

Przy zamówię-iach z pro rimyi uprasza się o do 
łączenie 20 ot. na pc-toryu.n.

Na los zakupiony w tym kantorze padłe 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a.

F o k  z a ło ż e n ia  iS 5 3 .

. i r G U S T  ^ C n E L L E N B E U G  i S Y N
dom baukowy i kantor wymiany 

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 1 Kupuje i sprze
daje Wizeikie papiery wartościowe. 

P ro m e s y  do ciągnieni; 15 Stycznia na 4•/, wg- 
g.erskia losy hipoteczne po 2 guldeny wraz ze stem

plem Główna wygrana 100 000 noroL. 
Wydawn'ctwo gazety losowań ,NadiiejaJ. Pre- 

numerita roczna 150. Na prowincyi 1 80.
Zlecenia z prowincyi załatwia sig jak najtaniej 

odwrotna pocztą.___________________________________

T l1

L w ó w  dnia iOstycmia. (ó  Izby handlowei). 
A ttcye  za szmkę: Kolej gal. Karola Ludwik; 

20:i zł. la. k. 215-— do 213’ --. Kolej Lwor.-Czern. Jassk- 
pr 200 zł, w. 261.— do 364’—. Banku hipotecznego po 
200 zł w a, 300’— do 370’—.

L is t y  z a s ta w n e  za 100 zł..- Banku hipot. gal. 
5°|0 losow. w 40 lat. KKhSB do 1015 ), 5°/, z 10“ , prem 
109-7C do 110’ r0, 4 los. w 50 lai. 00— uc i00’70. 
Banku crąiowego 4 " j los. w 51 lat. 100’50 do 101.20. 
tanku rrajowego 4“|0 los. w 57 lat. 97-30 ar 98.—. Tow. 

kredyt, gal. ziemsk. 4*, (I. emisya) 98’20 di 9S 90, 4°|0 
los. w 41 lat. 98.20 do 9P 9 t, 4°/, los. w 56 latach 98-20
do 98-90. i ‘d'% los. w 52 lat. 100-'- do ----- -

O lł l ig i  za 100 zl.: Gulic funduszu propinacyjnego 
411!,! 9780 dr 98'5>. Bukoy. funuaszn propinacyjnego 5"|, 
lCi — do 102 70. Kom. banku krajowego 5°/, w. a. II. em. 
102 3C do 103-—, Pożyczki krajowej 6“j„ 105'— do — ,
4'| ", 100-— dolOO70 4’ , zrokr 1891 =31)  do 96 80 4"[, 
z roku 1893 96 20 do 96 90.

M on en y . i)okar, cesarsk 5 82 do 5’92. Napoleon- 
doi 9’81 do 9’91. Póiimperyał 10’10 do — .— . Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.32 —do 1.34 —. l'X) ma
rek niemieckich 60 55 do 61’15.

svixs *sk* ah»x : smmi )s~™fiwa«sBS«asi

Wiedeń inia 10 stycznia, (godz. 11 w pułuda.) 
K r» iyty 358.75, ired. węgierskie — .—, Ang ob. 
154.80, Uaiony — ,— • Bankvereiny — .— , Lan- 
derb<*ari 258.10, A..;ye tytoniowa 199.—, Staats- 
bahny 311.65, Lomoardy 112,35, Elbethaie — .—
Rento papiaroca , Renta w ęg. 4% kor. — .—
R inta węg. złota 4°/0 — .— , Aipiny — ■— Mar,hi 
60,80 Losy t u r  .

R U C H  P O C IĄ G Ó W .
(Zegar lwowski).

O  d  c  h  o <* *  ą d  o

Ruryar Osobowy

Krtkowa 3’01 10 « 5-2S 11 11 736
Podwoloczysk 6'e4 3-20 10-16 11-n “*
P o d w .  P o d z a . 6'54 3-82 .0 40 Al-sa
Czerniowiec 6 86 -- 10-36 3-81 10Ą6
Stryja __ __ 7-21 10-26 3-41
beizca -- -- 9’5 ti 721

P r * y  c h o  d  z  ą  z

Krakowa 3 OS 601 636 9-4. 9’36
Podwołouzysn. 2’48 10  02 6-21 9’46 __
F o ,  w . F o a z a . 2-34 9-46 9’21 1 -55 __
Cztiniowiec l O ’lo 7-n 12-51
St.yjs — — 1-0 8 9 06 9-53
Bełżca -- 816 626

Uwaga Godziny drukowane grubemi liczbami ozna 
cz’ ,)ą por; locną od 6 wieczorom do godz. 5 m 59 ranc 

W biórztńinformacyjnem c k. austr. kole* paastwr 
wych we 'iwowie, ul. Ti /e ci egu Maja 1.3 (Hotel Iriparial) 
jest sprzedaż biletóws refowych, okrężnych dowolnie sest: 
wialnych, _ zl szyto w du jazdy, toryf i lozktaaów jazdy 
w foimacie k, eszonkowym. informacye w sprawach tary- 
owyćh i przewozowych.

SOKAL I LIŁIEN
D o m  b a n k o w y  i  K a n t o r  w y m i i n y

* E L W O W IE , k a p u je  s p r z e d a je  wszilkie listy zastawne, 5°/0. Obligaoya komuname banku krajowego, ■il/t 0/0 i 4%  nażyczkę krajową. 
Obligaoye dlaa' państwa, Akcyu bankowe i kolejowe, Obligacja pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety anstryackie i zagraniczne 

po n a jk o rzy s tn ie js zy c h  T a r u n k a c h . Wypłata wylosc wanych płatnych obhgaoyi i losów, jt-koueżjpiatayob kuponow bez doliczenia prowizyi. i .u C e n la  na 
oiełde w y k o n u je  n a irze te ln ie .. Przekazy na większe miasta zwgranicy po naitańszycb cenach, Zhceni* z o-owircvi wvknnnie n.dwrn m imnzta dni manio



IT iZ E G IĄ D  z diiia l i  8tyc»uia 1694

50)
B L A D A , D Y A  N A .

POW IEŚĆ
p izu

J L k J U S Z ) MARY.
(u ięg  aaiBzy,.

-Persillard wygarnął karcofle z popiołu, po
łożył je na talerz, ustawił go na kolanach i 
obierając z łupmy, spożywał powoli, a wina i 
ebleba białego nawet się n'e douknął.

Tymczasem Jactain opyohał się w nal
eżeniu. Omlet zniknął w jednej chwili, sa nim 
poszło kurczę, na icępme spory kawał sera i 
nakonieo owoce. Z litra wiaa oddawne nie po
zostało ani krooli.

Wtedy smakom powoli wyciągnął z kie
szeni flason, pełen płynu żółtego - oda^rkował 
go. Persillard, usłyszawszy odgłos wydobywa
nego korka, zadrżał, podm lal oc «.y, lecz natych
miast je opuścił i zbladł. Był to Eakon ko
niaku. Nie będąc pijakiem, gdyż rzeczywiście 
nie upi]ał się nigdy, lubił on namiętnie, o czem 
Jaotam wiedział dobrze, wypić kieliszek ko
niaku, który wychylał zwykle ostrożnie, stał 
rac tej końcem języka i delektował się, jak 
gayby najwyższą rozuoszą Ohwile najwię
kszego szczęścia w życia mógł on rachować 
na liczbę wypitych kieliszków koniaku. Zre
sztą nie była ona zbyt wielką. —»

Jactain pozwolił sobie na ten wydatek! 
Pierwszy to raz w ich życ.u wspólfeem flakon, 
aż po sam korek płynu złotego, zjawił się na 
stole i Jactain pił go sam eden.

Włóczęga nalał kieliszeu, pociągnął łyk i 
mlasnął językiem.

— .Dobiy —  mruknął.
Był t i pierwszy, wyraz wymówiony pod- 

uzac tej uczty, wyraz,, będący wypowiedzeniem 
wo’uy, rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich.

—  Doskonały! —  mruknął Jactain po dru
gim łyku.

Na oozy Persiłiarda wystąpiły łzy. Było 
to nad jego siły Pośpiesznie skończył s a ói 
skromny posiłek i nie mogąo patrzeć dłużej na 
tak ; bulesny widok, wyszedł z pokoju i ndsł 
się nad rzepę.

Gdy po godzinie wrócił do domu, próżny 
flakon stał na stole, a Jactain iożał na łóżku i 
chrapał.

PersiUard przyglądał mu się długo, wstrzą
snął nim, aJe Jactain nie o nudził się. Wt^dy 
wziął flakon do ręki i »■ chylił do ust. Kilka 
kropel oennego płynu spłynęło mu na waigi. 
Oblizał szyjkę i poszedł spać.

PersiUard wstawał wcześnie, gdy tymcza
sem Jactain wysypiał się zwykle długo

Gdy Persillard wyszedł przed dom, spo
strzegł jakegoś człowieka, stojącego ra  rzeką koło 
mieszkania. Był to Antonio, który postrzegłszy
go, podszedł ku niemu.

—  Mam do pomówienia z warai-
—  Przyszedł pwu trochę za wcześnie, gdyz 

mój towarzysz jeszcze śpi.
— To mi wszystko jedno.
—  Czego pau sobie życzy ?
— Powiem później.

Persillard postanowił być ostiożnym.
— Nieoh pan wejdzie —  rzekł i wprowadzi! 

go do domu.
Jaotain ot worzył jedno oko Był jeszcze ! 

senr ym, a'e poznawszy gościa, powstał i u- j 
siadł na łóżkn. '

—  Co się stało? —  zapytał.
—  Ten pan ma do nas iakiś interes.
—  Sprawia to nam zaszozyt — odrzekł u- i 

przejmie Persillard, podaj panu krzesło.
—  Czy mieszkaliśoie za wsze w  tej okolicy ?
—  Zawsze Znamy każdą dróżkę w tych gó- j 

rach i eżeli pan potrzebuje przewodnika po- j 
nuiego i zawsze gniewnego, to niech pan bie- j 
rze Persiłiarda Ale jeżeli pan lubi towarzy
szów wesołych, zawsze uśmiechuięcyoh, w ta 
kim razie niech pan mnie wybierze.

—  Dziękują —  odrzekł Antunio —  nie mam 
zamiana robić wycieczki w góry, przynajmniej 
na tera?-.

—  W  takim razie czemu mamy przypisać za- 
ozozyt wizyty pańskiej?

—  Przyszedłem prosić was o udzielana rai 
pewnych wyjaśnień.,

—  Słuźynm. panu, nnoh pin zapytuje.
— Jesteście tym’ samymi żeb akami, którzy 

mniej więcej ośmnaście Jat temu zamiąszani 
byli do głośnej wówozas sprawy sądowej.

Jactain i PersJlard spojrzeli po sobie.
—  A  pan zkąd wie o tern ?
—  Wasze nazwiska bardzo często wzmian

kowane były w sprawie.
— W  jasim celu zapytuje nas pan o co? To 

sprawa już zapomniana. Ten, którego oskarżano 
o zabójstwo, został uniewinniony. Jaki ma pan 
w cem interes?

—  Jestem synem zamordowanego.
— Bratem! panny Klary i tej nednej panny 

Dyany, tak pięknej, a tak nieszczęśliwej ?
— Więc “ozuminoie mnie teraz?
—  Nie rozumiemy.
— Lecz przedewszyitkiem odnowiedzom na 

moje pytanie. Czy jjsteśoie tymi samymi włó
częgami, którzy chwilowo posądzeni byli o 
wspólnictwo? Napróżno zaprzeczalibyście.

—  Nie mamy zamiaru zaprzeczać. N ;e uczy
niliśmy nikomu źi dnej krzywdy, a każdy czło
wiek może być posądzony niesłusznie.

—  Ja was nie obwiniam. Lecz odpowiedźeie, 
czy to wy?

—  My! Więc cóż z tegc?
—  Ponieważ powiedziałem wam, kim jestem, 

więc rozumieć e mnie, dla czego sprawa ta, 
choć tak dawna zapomniana, obchodzi mię 
tak żywo. Śmierć mego ojca pozostała liepo- 
mszczoną, non'eważ człowiek, który sam oskar
żył się o zbrodnię, został uniewinniony z bra
ku dowodów. Sprawiedliwość nie odważyła się 
ukarać go. Otóż ja przejmuję jej prawa i po

stanowiłem wymierzyć mu karę.
—  To pańska rzecz —  odrzekł Jactain do

brodnsznie — ale nas to nie obchodzi i my 
w niozem pomocz panu nie możemy.

—  Przeciwnie, możecie pomodz wiele
— A  tc jakim sposobem?
—  Czy nie wiecie, co się siało z tym nikcze

mnikiem Bernardem, którego stawiano wtm  
przed oozy ?

—  Nie wiemy.
— Skądże u djabła możemy wieds uć o tern?— 

zawołał Persillard.
—  O tern, oo się stało przed dwudziestu 

laty1 — dorzucił Jactain.
—  Pewno musiał już utmzeć!
— Z czego tak wnioskujecie? — zapytał An

tonio.
— Opowiadano wówczas, że będąc jeszcze 

w więzieniu, chciał się powiesić. Po ukończe
niu sprawy, z pewnością musiał odebrać sobie 
życie.

—  Więc nic nie wiecie?
—  Nie wiemy.
— Wiecie, tylko nie chcecie rai powiedzieć —  

i wyjąwszy z kieszeni portrety Bernarda, po- 
kr.zał je Czy znacie go? — zapytał,

Jaotain i Persillard mieli zbyt dobry 
wzron, by nie spostrzegli od jednego rzutu oka, 
że trzy ’ ta portrety nie były podobne do sie
bie. Skorzystali też z tego.

— Rzeczywiście —  rzekł Jactain, wikazująo 
jeden z nich —  tan jest podobny uderzająco.

Persillard, usłyszawszy to, zaczął się śmiać.
— Chyba pamięć straciłeś... ten portret nie

podobny ani odrobiny —  i wskazując inny, 
dudał: Ton jest najpodobniejszym do Bernarda, 
pamiętam go przecież tak dobrze, jak gdybym 
patrzał na. mego. ' ‘

—  Co ty pleciesz, najprzód B  rnard nie był 
taki szczupły, a puwtóre miał oczy znacznie 
większe. ■ -

Posprzeczawszy się jeszcze z kwadrans,

‘triad wspólną agoćLt -wskazali nąkoniep .jporći 
trzeoi który w rzeczywistości był najmniej p 
dobnym. Antonio, słuchając ich sporu, doszać 
dc wniosku, że wskazówki ;oh nie na wie' 
mu s*ę przydadzą.

— Wprowadzają mnie w błąd — pomyślał — 
a skoro tak, to muszą mieć w tem interes... 
Widocznie wiedzą, gdzie, przebywa Bernaid. 
Trzeba ich mioó na oku, muszę wydobyć o ' 
nich tę tajemnicę.

Jedno podejrzenie wywołało w nim szo 
reg następnych.

— Czy ten majątek, tak nagle otrzymany, 
nie je-it czasem nagrodą za milczenie? Jeżeli 
tak jest, to mas:eli w tych ozasaoh widzieć się 
z Barnardem, a ponieważ od czasu uwolnienia 
cię z kopalni, ani na jeden dzień aie wydnlali 
się, w takim razie Brr.uard mieszka gdzieś 
blizko-

Podeji zenie rosło w nim coraz więcej. Pa
trzał na włóczęgów i milczał, co wprawiało ich 
w kłopot ogromny.

Nareszcie Antonio powstał i rzekł:
Gdyby śoie się dowiedzieli kiedy czego

kolwiek, pamiętajcie, dcjeie mi znać o t?m. 
Potrafię wywdzięczyć się wam...

— Bardzo chętnie —  odrzekł Jactain.
Odprowadzili -  gościa do drzwi i pu jego

wyjścm zemknęh ,,e starannie.
—  Łiachui na to —  odezwał! się Jaoiain do 

towar zysza.
—  3yłoby to samo, co zabićjjkurę, znoszącą 

jnja złote...
—  [ zaszkodziłoby to p. B»rtolemu. Nigdy!

Nagle przyszła mu nowa myśl-
—  Słuchaj Persillard, należy zawiadomić o 

tem p. Bartoiego.
• —  I ja tak myślę.

—  Wiedząc o tem, będzie, mógł łatwiej się 
bronić. Aiez jestem głodny jak pies... Nie przy
wykłem dp tak wczesnego wsrawania. Trzeba 
przyrządzić filizanuę czekolady. O d. n.

Poleca się handel win L u d ^ w i l r a  S+.s. w  e L w o w  i e
Lrrbise »£ t«izen ia  zwykłym  

di-u: u-ui * /, et od wy raz,, i tl.i 
atu ni xaś d. aki« 111 3 cl

Or. F. M. Giuchowski
b. elev asystent '■liniki wewnętrznej 
F r o f .  K o r r s y n s k .e g o ,  h .enari 
pr.ktj-kujący Ozpifal* dla dzieci P r o t "  
J a l, l i l i o 1 i ira oddziale
chirurgiczny— P ro f .  O  ‘ u l iń s k le -  

g o  w Krakowie, wieloletni

lekarz mładowy w Raocs
w zimie ordynuje w e  L W O W I E  
t l  J a g ie l lh u a k a  I f r .  lO  (Rej- 

,ana 2), od 3— 5 popołudniu.
Dla ubogich bezpłatnie od 81/, do 

9*1. rano. 3291 4-10

F u t r o  oanisaie kangurowe w dobrym 
stanie, dla starszej os by jest do sprzeda
nia. bliższo, wiadomość plac Marys-iki Nr. 
10, II p etro, drzwi na prawo od schodów.

169 1-8
l Tr  ą a  pocztowy Łukowica przyjmie 

eksp. dytorkę, chocby z mniejszą prak
tyką. I 65 1-4

F u t r u  fraki, baranice, kostyumy La- 
'owe, krakusy, Jutra damskie, „troje pol
skie. kupuje, sprzedaje i wypożycza za
kład Jaszczyszyna. Um«ch Teatralny.

-  ■ 163 1-6
YY I i y d o r o v . c e  o p. Żurawno, sta

d a  kolei Stryj są dn nabycia dwa piery 
Hemie gt.ia Je, kr i oryentalnej. bliższa 
wiadomość Zarząd dóbr. ~ * - 167 1-3

U r z ę d n ik ó w  prywatnych, oticyaii 
stów, karyerów ltp. u^riaszcza tylko biuro 

ywmuowcre Doboszy ńskiage Lwów, Ha
licka 21. 317/i 9 ?

E k u n o m  lat 34, żonaty, pracuje lat 
14, pragm e zmienić poi adg od 1 lutego 
1894 Łnokawe zgłoszenia Sz^zerbiński 
Kochaw,na p. Żrdaczów. 132 3 3

N a u c z y c ie lk a  Poi a , wycnowana 
za granicą, z artystyczną muzyką rspaz 
do umieszczenia, agence Internationale 
Ume de Sikor.ka, Kraków, Hot»l saski.

158 2-5
U zą d / c a  e k o n «  m ic z i .y  w śre- 

dnir" wieku, żonaty, bez familii, z dobrą 
praktyką również i poleceniam1 może zło
żyć kaucyą, wzorowy gospo lary nawet 
w zaniedbanym majątku, poszukuje od po 
wiećnitj posady, Oferty proszę adreso
wać M. Z. ltiOO Stryj post. restante-

145 2-3
m o d a  o o o b a  znamca muzykę, j Ł yk 

*ran nski, niemiecki, po/ki, objenty szkol 
ne i -oboty rgezne, poszukuje posady v 
mieście: Or. Stanisław Illasiewicz d. a 
Zofii rłrzy'ano«skii j Tuligłow/ p. Sąao 
wa Wisznia. 107 1 3

M ie s z k u i i ie  umeblowane z ku- hnią
ui czas Sejmu i Wystawy Wiadomość : 
portier S jmu. 135 2-4

E le g a n c k ie  3
kuchnia spiżarnia 1 piętro z przynależy-

pokoje, przedpokój, 
z pr 
n 1-t< ściau.i zaraz do n..jęci i ulica Thrza 

nowskiej naprr -c;w szkeły Maryi Magda 
leny wiadomość u dozorcy. 137 z-4

Poszukuje sie
n id ją tk u  z ie m s k ie g o

W obi.zarze fi)1' d > 650 uiti/gów 
dobrej gleby.

Pożądanrut jest l a d o b r e  budyuki 
gospodarskie i obszerue mieszkanie, i li 
skość u,, as tu, i kolei. Porredr etwo w/klu 
czo.-e. Oferty listowne z podaniem etny 
kupna, opisem całości, wys< kości podat 
ków “wentnalnie i długów hipotecznych

Adresować pr„sj§: W. p. A .  31us- 
bII, L wów, ulica Karola Ludwika

141 2—6
5 do kilogramową paczkę m a s ła  brutto 

i franco 1 strefa 5 zir. 60 ct. II siref- 
5 złr. 6a ct. Z a r z ą d , d ó b r  O b ła ć -  
n ic a  o . p . “ c s . o ł o  k o ło  
S iry ja . 112 3-6

A d m in is t i - a c y a  P r z e g lą d u  pc- 
trzt l nje p a n n y  pięknie pisz -ej. Ż-9

ł l r z e w u  opałowe, w ę g ie l  ka nienny 
sprzedaje kantor spółki importu węgla 
Sy ituska 25 49 4*-?

H A N D E L

PŁÓCIEN I BIEŁIZNf
JANA RIEDLA

W E  L W O W IE

poleca n a j t a n i e j  własnego wyrobu

K oszule selenow e
po zł. 1-05, 1 60, 2, 2-26, 2-50 i 8. 

K oezu ^ e  z przodami pikowrmiz przodami pikowemi i fal 
lzikami (zajrładkam i, do zl. łirTii i  3. 

K o s z u le  kelorowe, krAonowe i oz 
fortowe po |ł, 2’50 i :!'75.

K ow zu le  n o c n e  pu zł. 1-65 2, 
ozdobione na Azor, ukraińskich po 
:ł. 2 40, 2-60 i 3.

M o s zu s e  d (a  c h i  p -k u w  po 
zł. 1'40 i l 30 

K a t is a n y  *1 i ta c l ‘ tp i.k ón  po 
95 ct. i zł 1 10 

P o łk r> s zu !h ' z kołnierzami 50 ct.
IK A L E S O N Y

do ct. 9. zł. 1 05, 1-15, 1‘4% 1‘65,1 >0, 
KOŁNIL-tZE tuzin po  z, ‘ 40 i 2‘80. 
MANKLE fY  tuzin po zł. 4 i 4 80. 
i.HTTS'1 I  płócienne, tuzin po zł, 2 i0. 
KAFTANIKI letnie od potu bawtłn.

i sbitkcwe po ct. t-0, 90 do zł. 1 40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. raegera 

-przedaje po cenach f-brycznyc—

K 3 A W A T Y
w M iwiąbsayifl wybi rx- .
Zamówienia z prowincyi w korują 

sig najstaranniej. 1755 9—10

f^ r ę a n k i  pokojowe, fortepianu, pi«- 
nina na raty. t tamsł w Horszowski Lwów 
IUnstrowane cenniki gratis

Dobrodziejstwo dla chorych
K H U M O h lK  Z I Ó L A

p .i )tO ct. :889 8 18 
oardzo skuteczne przeciw k a t a r o m ,  
h a s ł o m ,  ch ry p c e , c h o r o  bo  i«_
p ła c  itd. Każdy kto prób wał, me meże 
ng dość n.. hwalić znakomitego skut-.u

1Y n i j a n e j  p erwszej panoramie pol
skiej plac Halicki iz  dom f . Mikuiińskie 
go obecnie F a r y ż -  najp ęsuiejsza częi;ć 
wystawy paryskiej słynnej cudami Lourde?, 
J’ent' incblea t 50 w iJoków, jak w natur, e. 
Serya ta poti wa krótko. 171 1-2

JLeiśnicsiy eg imiuowauy L 17 letn ą 
praktyaą, doory myśliwy z dobremi św a 
dsetwa oi i r&koinenda ;yą, ż- naty, lat J4, 
poszukuje posady. Adres: HalaJewic 
Brody. 1 4  3 3

L w o w s k  e  

iaboratoryun chemiczne
świadectv-em z d. 24 u»rca 1892 do 
L 1918, stwierdziło, ze ;edynio tutk 

niek ejcne z fabryki

§. fi. Niemojowskidgo
w e  L  i^ o w ie  

s ą  s n a k iim it r  3 z d r o w iu  
n ieszkod liw e-

Oo nabycia w skl pach:

S. W. N1EMOJGW3KIEGO
we r-wowie Te.tr.lns 3.

Jagiellońska 6. 
w Krakowie bukitnuice 28. 

oraz ne wszystkich nandL- h i trafika/ .
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 

6.000 franco.
U strzegą  siej przed  licznem i 

naśU dow n ictw am i. 
sgaeiiMaaaBgaBa^masami^  ̂ irjazszszsśso/i

dość n,o b walić 
moich p r a w d z iw y c h  z ió łe k .  UBtrze 
gam że fał żywe ziółka nie noszą mego 

nazwisaa
Apteka » i d o r o w ic n a  w Kołomyi.
5 jrpackie ziółka są dla mn a jeuynem 

lik rs ,?em ita.
F. Longchamps. Megyt.s (Siedmiogród). 

Paaskre ziółka t,..rdzi, Bkateczn,.
Iwanicki, poc.”mistrz Oucyłów 

Ihr Karpati^ntbee wirt vor ilgiich.
„os RicLt r V. ien Herrougas 18 

Pańskie ziółka wyleczyły rrn e zupeini I. 
jKarol Walder, L> ’ów m. Hetmański,.

okład i wypożyczalnia O  
ny jak najniższe, ta go
tówkę znaczny rabat. Mnó
stwo l i s ł ó w  d z ię k 
c z y ń  ty c h  za d, sfar zo 
ne wybo yie a tanie instru
ment! Ż e la z n e  k a s y  
o g n io t r w a łe  s!awn sj 
fabryki V, iesego niżej cen 
labrycznycn. f r a s y  d o  

k o p i .w a n iu .  
3:Jorc wicz w Kołomyi.

O o m e ^ i e s i i e  E n a n f l i o w e
S a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  h e r b a i y ,  

. w i n  i  d e l i k a t e s ó w
dotąd pod f  mą spółki,

SADŁ0W1SKI I f k k W im ^ Z
we Lw ow ie plaa. Kapitalny 1. S istniejący, przer«edl z duiesa 
Igo sty z ni a. 1894 w a z  ze WBzystki ‘mi Y-iorzyteib ‘̂ ‘iaici i 
długami na w j łączną własność naszego współ to bścitueis, d. 
J -na Sadiowskiago, który odtąd ten handel jod  włisną pro- 
tokołowc-ną firn‘y

k u  S a d t o ^ s k i
i na własny rachunek na dal prowadzić będsrie.

Skiad jąc nasze podziękowanie ta dozm.ne względy 
ufan.e ; p aszt my ń tai owe dla nastego ncstępcy.

Z głębokiem uszanowaniem
K ad łow sK l i  M n -li ie w ic * .

t
i ze,

Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem I « tyczni* 1894 
na wyłączną własność

handel towarów kolonialnych, herbaty, win i delikatesów
zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własna firmą

«h tU tf  ^ 4
i na w ł*s rą ch u i.ek  pros dzić bgdt.

W  niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu po.ostawia mi ^ełną 
siłę mej d»i*łalności, która niezmiennie jak dotąd skierowaną będzie, aby do
starcz* niein doborerego towaru, skrzętną, uczciwą i douładną usługą, zdo
bytą reputację handlu i nadal zachować.

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt poleeio sję względom zacnych 
P. T. odbiorco w i i .raszać o lab? se ich zaufanie na' które sobie zasłużyć 
będzie mojem uujusiln ejszem dążen.em

Z głębokiem uszanowanieui

J a n  S a d ł o  w s k  i .
124 3-?

SK ŁAD  FAB R YC ZN Y
c. k. uprzyw. fabryki

w B E R M D O R F

I N  a c z j n i a
s t o ł o w e  i d e s e r o w e  

"ie srebra chińskiego i alpiAJ

kuchenne z. czystege n ililu
z poręczeniem dtftgoletątó trwałości

pojeua

i  UhrislitiSSi.

W. BILIŃSKI
ijwo isi* ubca i Cata tiska 1, s.

K a r o l  B u y e r
we L  Ti/ O »V1E, przy ulicy Kra

kowskiej 1. 11
polec*.

HEE BATY chińskie i rosyjskie. 
KAW Y najlepoze gatunki. C-.e- 
kolady i Kak.o. CIASTKA an- 
gielsk e do herbaty PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę
dliny, Sery itp WINA węgier
skie stare, hiszpańskie, ansly c- 
kie, reńskie, Szampański*, fran 
cuzkie, włoskie KONIAK praw
dziwy. Rum Arak, Li-.wory, 
Whisky, Giu, Starkę. Miód, Por

ter angielski.

M ajątek  ziem ski
o a Bnk- winie do r.,zp*rcd rwaua na t r z i  f  ilws-k', kećdy około 
850 m rg. a nitłynn wkładem gotówki je-t d'3 s p r z e d i i  a  bii iKO

streyr koIę,owej, s« ba-izu dotirą glebą,
Bi ższyoh lntirmacji za-d^ęgnąć moa ia pod 

poste rrsiaate Bizcżar-y.
B U K O W IN A  100 
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Nuwe wyaame wyszro z aruKul

0 pielęgaowaniu

K W i A T Ó  'W
w  pokojach; na oknach i  balkonach

z o n ą
prze*

t t I T A L l S Ę  i
obejmuje.

Ogólne przynuoty kwiatów i ich pielęgnowanie 
U trzym an ie  i r ozmn sż  anie kwiatów 

i poKojach 
Jakie wazjnk. i jaka wielmość powinna byu 

używana ""
0 obracaniu wazonków kwiatowych 
G podlewaniu bwiatów 
Jaką ziemię używać do 1 azonkó 
Zasadź nie i przesadzan kwiatów 
O uti rymaniu wszystkich, najładniejszych 

ku.iałów pokojowych wedłtię alf ab od
„,lbromy“ do „Zea aitissima*.

C e n a  5 0  c n t .
Po przesłania przekazem poczt. 5 6  cnt. 

uskutecznia się przesyłkę franco.
Lwów. Druk. nar. W Manieckiego 

ulica Kopernika l. 7.

Ludw ik Gardolinski
Handel korzeni, delikatesów

i  136
B®T PoKoje do sniddnń

Liwów, Kopernika 4 " 
iuap zjci»i ante/i Wgo MikoUscha)

i

i.L.iit ;.*Ł M U Jn t t h ^ K

K a u t o r  w y m i a n y  K  
c .k , i ; p i z .  g a l i c .  a k c y j .  B a n k u  h ip o t e c z n e g o

k n p n je  J sp r^ed u je

wszystkie -fekt* l masety
f>« te»fri8le d t ie a n y m  BkwidoMadrftiejssywfc "d t ie a n y m

licaą® p p o w ia y i

Jako dobrą  1 pew ną  
4 %  prc. listy hip-m-izne

Aokacyę poleca:

5%
B?/(

listy hipotce/,nt< prem<uw>i o 
s baz p.Bsrii 

4V 9"/o hkiy lo w a rz  kredytowego zieueski^ 
4 '/*°/0 » krajowego
4  t 7 0 pożyczkę k rajową gahCjjSAą

1705

4 %  pożyczkę kraj. galic. koronową

n
r  
U
* - n

Skrzypce
Fnrtep any
Fiar.ina
Harmonia
Ariatony
Metronomy
Cytry itp.

/ •o u irh l rtt- ao piwa po zir
1260 po'eca

F io ir  (  h rz i^ to w s li i
ttandcl .eUzny w« Lwowi,, plac Kapitol

uy 1 (naprzeciw Ka( idry).

4° 0 DOżyCiKi* propiiia^yjną g iioyjś! ą 
S°,0 » n bukOwińsr.ą
i \ S k  pożyczkę węgisr kiej kolei państwowej 
4%7«  ̂ pr ipmao jną w eg^m ą
4°/v węgierskia Obiiga^ye indemnizaoyjna, 
które to papiery Kaator wjiuuuuiy Banka hipoteC'?J5.ego

zawsze EŁbyw° 1 s.przedfc.j-3 
jp« eettbea
Kantor wymiany Banku iupote ia«iego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie «ryl«»wO'4Vftai4»- a  fHŁi; 
jp lŁtae © papiery wartościowe, tuoisiez
t * e  a o p s a ;  * »  gbitowKę, beu »i#j)iał!tei«igsę jpaKwą- 
-■©ais*, a t i  i « a i e ) w e  iŃą jedyme «  pok-ącehiwn m -  

Pi7,ywn%oii kołatów.
Do efektów, u kćóryoh wyczerpały się kupony, doJtań‘oi-*i 
nowych i&rkuuisy Amonowy en, za, awrofem kosztów, któw

Matm ponosi n n

*

I
n

u

h c * £ % L Ó l k i

d o  w y r z y n a n i a
z dizewr. jaworowego, gruszkowe
go, czereśni 'wego, srebrno szare
go, orzechowego, n a  hoaiowego 
ł hebanowego w wielaim wyborze

poleca 166 1-6

A l o j z y  H i b n e r
! .»  # * ,  IK y n e k  3 8 .

Podaje się do wiad jmości s,r "n inte
resowanych, że od 16 stycznia lc94 ,e1e 
gramy i przesyłki przeznaczone do W j 
sock- odbierone będą n a  p^czcia w Sa- 
r o c h o w ie  a ni“ jak dotąd w Ra
dymnie.

Zar-iąd Hóbr Wy -ockich JWHr. Stefana 
Zamoyskiego o. p. Surochów. 2-2

L  poważani Siu
K onstanty ItliJa śewica.

dow iee
wykozta'cony, przystojny, na ładuera sta 
no isku, majętny, ozmnłby się z pinną 
lub bezdzietną wdową, ładną lub przynaj
mniej przystojną 24—26 le nią, z zacnej 
bardzo wiejsio-obywatelokisj lub wyższo 
urzędniczej rodzin'- — na posag nie re

flektuje się.
Dyskrecyf porę- zi stowo honoiu.
Laska *e '-,glo i?eni , prosi sie pod adr“ 

sem: A. M. Z. Lwów, poste estante do 
13 styczn a.   146 2-?

-  c 
r*

18 9 4 . 1894 .

N a K arnaw ał!
Najnowsze tury kotyljonows, ordery 
i oazuski komitetowe. B ig o t fo n y , 
nat% (  ssaniroznsa-tu te , wachla

rze najmocniejsza pole.a magazyn
Kauczyń&kiego i Ooerskiego

Lwów, ulica Karola Ludwika i. 7.

i * a l i i a x  ba. zo aubro l ‘60, Halllax ze stiloremi nożami 
p-.‘t  z.r. ż-2u. l l- l i (ax *• 'kiśrfij nożami par; złr. ;6'59, l :aliftx niklowane 
zwykłe r -*r* ..Ir 350. H* * a- ni kio f  ano t, sz oJttm./ii nożami para słr. 0"5- . 
Halifax damii. 19 .sie jik F < m  ’ pare. ziłr. 1 F4' .Halifax iłaniskle niklowane 
para zlr. 3, ifferkaTa*® ''' Lj^et)® par* zh. 3‘20. Mezknr dams) ie, niklowane 
a szerosiemi nożami para «&  6.

J a c k io n  U » i a e(* nie niktuwane para złr. ó. Ja. son H-.ines niklo
wane par* złr. 6. J*ck°jM a»h  m  ńiklowane, model s Grazu pr.ra słv. 7.
Łyżwy żelazne z rzamykami ptia złr. 1. Para pasków do i.vu,lii'*x y, 8C

polsca w największym v,yborze
jR iotr* .i

handel żef-.zny we L  niwie, plac Enpjtułmy 1 (nepraeuw Kalcdry).
Cum Oki ilustrowane do dytspozgcyi. ,>;8b8

Dla c łonków ,ScKoła“, Tow rzyst i lyżsi.irskich i uozni 10°|„ opueta lab 
____________ franco Go każdej siacy poczttyn-y.

M  N A S 8
we Lwowie przy ulicy Szpitalnej 28 

poieca

swoi wielki zapas wszeU iego 
rodzaju | > o w «a *ó w ,  ł s t w u

K O N K U f lS .

t «8 Ó W , W O ióM Ó W  g 0 8 p « -
d  F n k i c h  i  “i U  e  I-i naj
now szego fascinu, pod gW 3 ran - 

eyą, wyśm ienite jakością,

Przyrząd
k h a c z a S r o w y

biurze prawnem fundacyi Stani 
sława i'; . Skarbka opróżniona jest pos«Ja

Koucypieuta.
Ubiegający się o t pojadę z tohcą się 

zgłosić/ustnie lub pisemnie z przyłącze
niem' świadectw ukończonych studyów 
prawnych i odbytej praktyki sądowej dc 
Syndyka fuuuacyi Dr. T< oba.da Semil- 
skiego we Lwowie w gmachu teat dlnyn. 
do dnik 20 stycznia br Dliższe wiado
mości co do płacy * obu. iązl o w z tą po- 

dą dołączonych udtie-i tenże Syndyk, 
codzie nie od godz. 4e, do 6ej popołudniu

1(3 3-8

W dlWśh ■wielkófe;;:... h uchylajmy 
dłantiiu-e się

mm
poi ca po uajtaau.iy .a > 

firm a handlowa

r*tc h

W olf Ozopp
'f .-w ó  fs iiE ftlfeJeYFćK w , dl

s9a I-?
I f U g f

^.a 4 ct rn -żn
vr prz;«( iągu 15 do 25 
minut mieć4?pieł v 
demu kio kupi wan-

,3a* i.ę lob kanapkę z
aparatem uleps p 
nym do og, tania «o  
tty. Wanny blaszan- 
nelakitroi ane, wan
ny cynkowe połą- 
czore z tustem. po

kojowe tnsio, pokojowe parnie kutacyjue. 
Klo-ety pokojowe j>o Ił; 9, lodownie po- 
kojow .< piditeio wane. F .  JB«» n  r  ri l> II 
Lwóv ulica Jagi lloLs.ka 1. 9, Na żądani« 
cenniki gratis i firanko 3.i63-?

raurjKa iiiiBt uyyaiBtoiiyah

Heleny ,riątkowskiej
Lwów, bańska k 2

w/r&bAi „tutki Imperjal etojŁtryjif.- 
ni3 śo s-:au- , a n a jlep 
szej Lraa u k ie j b ibu łk i, bygic;- 
uicane, w  c.iiue 1 00<> sunuk Huoi.. 
F rz ji (i biw ive 5.0 0 p o .z ,a  i 
i pakow i-iii ?. Iran. o, ci p rzy  i;-i-.K- 
szeiM udb .erzo at u-oway m b  t.

ł t r t i u - 1
we Lwowie

•Sgo M^iaul. Ossoliń.kich 1. . Filia ul.
liczba 2.

Komiaowe składy
towarów tylko i i* - j i »  psti- jakości

pod godłbm . y y r j n s z '
mejsaej zł.

Ko ua,przed

H e r b a t y
2 złrosy jskie i ohińsk e od 

K a k a o  holien ierskie 
‘ |, szo zi. 1'90 ct.

C z e h » ia d y  Hanc. i sz -aj 
40 ct. i wyżej. Czekoladki i i 8.

l i u i i i a k i  wyborne od zł. 
3-76 ct but.

8x<*,m|»bn 1'ranc. 5 zł, i 
Yan  A i  lasei-.ka 15 i 20 et.

do 6 zi. 
Ko 30 c.t.

Ko

2 do zd.

K u  ,i
3 36

-Bosendorfer
do sprzedAnia w aklad-,ie forte

pianów

KI. M ar^iew iczow ej
Lwów, TcatraP-a 1. 8 li. p.
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- J a .n  I h n « i t  m w i o *
p-.k i 2439 2—li

najprzedniejsze Kadzidła wyszcze
gólnione Ifórntim aiodalam! zasługi.
K n l^ ID LO  KOuUlE .NE ilsjprsŁd-rsjjzo 

w s ńciKach po. b £ i zi.
KADZIDŁO KjtÓLE Ar8KJ& skiada się t  

k-* lutów, żywic i b.-Jo*mjw “ry^z.elają- 
cj cii nidzwjfc:»] r"T;yj*.-aną -®on, pa.ie- 
ciki po 4 i fa ot. pu isłko po 25 ct. i 60 cc* 

KADZIDŁO 8UŁ TAŃSKIE płynnu, polewa 
sią n< tozżi moną blacu e, w;/t*»rzę, przy
jemny i baraz s po-^nki1 sny wpacłi fla- 
konik 26 ct.

KADZi liŁO ; (A R iZ A W  aJE płynne, prsy- 
jenłiia I Ueti^tna w in te .;o k/dai l *  u%- 
d*ia się baruto do aaionójr i Iraifeiaiśjrw 
tlssT.ka pó! 1. 50 ct.

KADZaDŁO SOSNO Yk-E kto chce mieć 
zdrc <tt powietrze Imós- *«p l .awycti rr 
salonie, to roapykając ksdcltlbj st< -nowe 
może tako ■?* ot łyjnwdJ flakon 6.. ct. 

KADZIDŁO ANTIiłLti. ń.M A TYCZNE ;ert 
si-iZrC--isaas « r  k m  n tych wssyzt- 
kiih ranach, gdy idzie o ouwsecrzeaii po
wietrza w i -«isza«awch i z •pobi*; tnie 
rbstwśjiniu się; cho,ób nagadanych, fu£oa 
26 et. i ‘ 0 es 

KADZIDŁO w HtóPIERKiitłhi pr/.az o- 
grncitór otiz iiujr, si« tiwr iz j ,przyjemny 
sadach, pa-.tdia a.wiorąiąca i i  ct.
i 2* CT,

KADZIDŁO L-Ul/J KIE w T*,.SiEiUAAGa 
wydział* b.ru.o p zyjimny <11*,go. rwale
a. pt C, P« d. -ko 0,1 i;t.

KA.dZłDŁO Siic.0 -ruiłJE azyija s:ę za 
po-fio-.  ̂ io v yiao/;*, daje bartfro t:Vjy- 
ytoipą i aJuo.ią -no,, odzwuń* i oczysz
cza mm Jti.e, frakom po a£> es, i 6 , 

iU i. G1GZKI G/E ̂  W ONE i GZAR3.E przy 
pale iu «c d 'i«i»04 jprayAmną won pa- 
ui.it,, po 2, 4, 5 1 i  ck, padełko w  i 5, 
%-■ et 1 40.

TEO ItiZS l DESINFEK JYJNE inakomi- 
cś» i iwdj<a;aie ojzyszesają owint ze 
ta* w mieś kutheh j*i< i kcytaizaca, 
pudeł %  10 ct.

Nabyć iaoiu^ ,v» Lwowie w ..klepach wł»- 
siijjh : u l >lope»,;ilS.a K ” i ui. Halicka fi; 
w Krokowe S .Aieowcc i. 2 , w Gt*raiow- 
c*ch Rynek C 2 o m  we ««xpatkiub pier- 

' w. wę«l«vch *W«paii>i i *,',»t«tka:;h.

B iuro pośredniczeń
Heleny KoDowskięi

WE LWOWIE, 
ulica Ska/bkows ita liczba 3 

<t i  « » -  • * a Y u in  z y c i e lk i  prywatne 
i I t n i i j  ióżn»i narodowości, o.az tylko 
znanych i dobr.,e rjkomeaaow.jnych O li-  
cya lis tA rtr  gospjuarczyc.ti jak UzimI- 
c ć w , Ekonomów, 1, ś-iiczy, h, Ogro -al
ków, Kucharzy, Piuny służące, Guspody- 
nie wiejskie, tudzież’ wszelką uiższą 

sliitbę.
• ie js  z*ta.; do mui szczenią B a n t*  

N ie m k a  tylio na pr'*wmeyę, mogą a 
uczyć przedmiotów szkolnych i umiejąca 
krazicczyznę. lo4 1-3

O d p o n ie u z ia ii i j  ro d a k io r : L u d w i k  K a s ł o w s k i e Z d: ukarai nar. Jbaiiłtckitfcti —■ t*aiząaci* yt', Hodak.


